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Moch nie zdoła rozbić przyjaźni 
#ączącej lud pol§ki i #rancu§ki 

Polacy wysiedleni z Francji z wizytą w gmachu CRZZ 
Dma 29 bm. przewodniczący Centralnej 

Rady Związków Zawodowych, ob. Alerl.san­
der Zawadzki· przyjął dwudz:iestosied:n10 oso 
bową grupę Polaków wysiedlonych z Fran­
cji z ob. ob.: Sz~El!I>ane.m Stecem, ,Jó.zefem 
Czesakiem, .Józefem Tłoozkiem, Stdn:sła-vem 
Nowocinem, Stanisławem Wójcikiem, Zdzi­
sławem Francikiem i Arianem Kowalskim. 

Wit.arm Was z całego serca - powiedział 
ob. Z<iwadzki - Witam Wa,, na polskiej zie­
mi w gmachu Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, które zrzesza.ją k~ robotni­
C7.ą całego kraju. Większość z Was dłu5ie la­
ta przebywała poza krajem we Francji, któ­
r<1 słusznie trakt.owaliście, jako drugą ojczyz 
nę. Wróciliście do Polski w szczególnych 
oko 1 icmościach, wyrzuceni bl"Utalnie przez 
franc11ską ooriuazję. PrLtl'l. policję Mocha. 
WJ·daleni zostaliście z Francji, o której wo.l-
1Jość walczyliście. 

Jeżeli mówimy o naszym przywią:ianiu do 
P'l'ancji, to mamy na myśli Jej bohaterski 
lud i piękne jego tradycje, Komunę Paryską,, 
wa.lkę 'klasy robotniczej, na. czele której s~oi 
Komunistyczna. Partia. Francji. Z tą Francją 
lą.czą nas nierozerwalne więzy przyjaźni i mi 
ł~i i dlatego jestem przekonany, że n.kt 
Il. W:>.~ nie ma do niej żalu. Burżuazja fran­
cui<ka chr.fała się Was pozbyć jako tych, któ­
rzy wraz z ludem francuskim walczyli prze-
ciwko reakcji. · ' 
Końc7.ąC swe przemówienie ob. Zawadzki 

wmifoł okrzyk na cześć przyjaźni mii;dzy 
nar<trlem pol~ltim i francuskim. 

Odrnwiarlają.c na słowa pow1tania prze­
'llVUrlnicząc<"!l(O CRZZ, w imieniu wysiedio­
nych prv.etnówił Pre:ies Rady Narodowej PO­
lak;w we Frantj_L ob. S7czep::in .!;;tec. 

Fakt wyda.lenia Polaków - powie-:lrl~l ob. 
Stec - demaskuje reakcję. Lud francuski 
odpowiechiał falą protestów . na brutalne 
metody, stosowane prze.z: rząd rea;rcyjny. 
W szJ•kanowaniu polskich elementów postę­
p~ych we ~rancji współdziała.la reakcyjna 
t>migrac,ia polska.. SiMlaeyjni dw6jka.nA"J. któ­
~;v oddawna usifowaH rozbić nasze szeregi. 

Ob. Stec :i dumą oświadcza; że prac..,jąca 
f'llliirrar,ja polska. we FTancji wierna została 
swe,J Ojczyźnie i na ziemi fra.11CUSkizj w.-..1-
czyła z wrogalllil PoJsk.i LudoweJ. Kai:de o-

cuską · klasą roł.otn.iczą jest nieroz.erwalna. Przemówieni~ przyjmowane by)y 'praez 
400-tysięczna rzesza naszej emigracji nie- zebranych entuZ:jastycznym1 oklaskami. 
ugięcie walczy rani.ię w ramię z franooskfant Do późnych godzilil wieczornych w se-r­
masami pracującymi w imię interesów ludu decmięj i prawdziwie braterskiej a·tmosferze, 
francuskiego, Polski Ludowej, w imię poko- Rodacy z Francji opowiadali zebranym o 
ju i J>06tępu. swych przeżyciach. 

* • „„.Powiem kilka &łów o prawdziU"ej i wfrlkiej prznazni pooko-franculfkiej, przyjaźni płod­
nej dl.a mego narodu - przyjaźni naszych du;óch 11arodów. Przyjaźń ta przetrwała wszelkie próby 
polityczne. Jarosław Dąbrowski dowodził wojtkmni Komuny Paryskiej. Polacy brali czynny 
udział we francuskim ruchu oporu i wielu J ni.eh oddało życie za Francję i wspńln"} sp~ 
wolności. 

Polacy kochali naród /ra11cusl.-i, 
i ·wierzą u; jPj odrodzenie. 

koc11ali' jeg-0 lmluirf. Kodu.ją i d:ii Fr011cję prawdziwq 

l ja należę do tych właśnie Pofal.-ów - powiedział ambasad0r Wierbłowski, zwra-
cając się du delegaLa francuskiego należę do tych u>la.inie Polaków, którzy wierzą, 
że gdy Frnnc}a ~i(' odr<><l~i - majdzie wspMny język z r:idrmizor1(J Pof.~lrq. 

w 

(Z 1•rzC'111u~ ieuia wygłO<St-Oneµ,o przrz itmu. Wierhlowski<'go na forulQ ONZ). 

dniu 29 listopada b. r. przybyła do Wa.iszawy grapa depOr\Owanych 
z Francji Polaków. 

Na zdj.: Serdeczne powitanie na dWOrcu Głównym w Warszawt„. 

rogowskaz 
dla bojo.wników pokoju 

„Dziennik ,,Prawda" zamieszcza artykuł 
wstępny zatytułowany: „O pokój, demokrację 

'i niezależność na.rodową", w którym komentu­
je rezolucje Biura Informacyjnego Partii Ko­
munistycznych i Ro.botniczych. 

Dziennik stwierdza, że rezolucje te maj11 
pierwszorzędne znaczenie dla działalności par 
tii komunistycznych .i robotniczych, dla obro 
ny żywotnych interesów szerokich mas ludo­
wych na całym świecie. 

·Posiedzenie Biura Informacyjnego - pisze 
„Prawda" - odbywało się w czasie, gdy siły 
reakcji intperialis ycznej z ' kołami monopoli· 
styc~n„il Stanów Z·jednoczonyeh na czele, roz 
wija ją przygotowańia do nowej wojny, orga· 
nizują pochód pr:ii~iwko demokracji, żywot­
nym interesom praĆujących · i niezależności na 
rodowej wielu krajów. • 

Posiedzenie Biura 'Informacyjne.go dało głę­
boką, opartą na wielkiej nauce Marksa-Engel­
sa-Lenina· Stalina charakterystykę sytuacji 
międzynarodowej, wykazało dalszą zmianę 'v 
układzie sił na arenie miętl:1;ynarodowej na k<>­
rzyść obozu pokoju, demokracji i socjalizmu. 

Rezolucje Biura Informacyjnego pódkreśla­
ją, że z jednej strony w dalszym ciągu wzm:v 
ga się agresywność obozu imperialistycżne· 
go, a · z drugiej strony -r- w walce przeciwko 
obozowi imperializmu i wojny w.yrosły i l)krze 
pły siły pokoju; demokracj-i i socjalizmu z PD­
tężnym socjali.stycznym mocarstwem radzie­
ckim na czele. 

Tak ważne fakty jak wszeehstronny rozkwit 
gospodarki, kultury i poziomu życia mas ludo· 
wych w ZSRR, .jak polityczne i ekonomiczne 
wzmocnienie się krajów demokracji ludowej 
i wkroczenie tych krajów na drogę budowni­
ctwa socjalizmu, jak historyczne zwycięstwJ 
rewolucji chińskiej, jak utwcrzenie Niemie-· 
clciej Republiki Demokratycznej, jak rozwój 
masowego ruchu zwolenników pokoju, wzmo­
cnienie partii komunistycznych - świadcz:i 
niezbicie o wzmQŻeniu i rozszerzeniu demokra 
tycznego, antyimperialistyc;r,nego ooozu. 

Biuro Informacvjne wskazuje, że byłoby 
błędne i szk.odliwe.1dla sprawy pokoju niedoce­
nlan!e niebezpieczeństwa ńowej wojny, przygo 
towywanej przez mocarstwa imperialistyczne 
ze Stanami Zjednoczonymi i Anglią. na czele! 

Zagadnienie obrony pokoju , walki z pod:ie 
gaczami wojennymi jest 

(Ciąg dalszy na str. 2ej) , 

C~ung-King 
·zdobyty• 

· Agenc:fa Reutera pOdaje relacje 
Ostatnich Zbiegów z Czunp-Kingu, 
iu:eybvlvr.h do HOng.Kon 11, drc 2 
pO\\Vłetruą. Według tych relacji 
czung.King iest już w ręku wojsk 
ludOwych. ZbiegOwie kuOmintan~ 
·D°WSeY OpOwiadaję również, że :m.a· 
rtonetkowy rZIJd Kuomintangu po. 
CZynił już prze2:0rnie prZyg<>towania 
do ewakuacji swej kOlejnej siedzJby 
- miasta CZeng.Tn. w <>dległOści 
300 km. U.a północny zachód Od 
czung-King.u. 

~iągnięcie., dokonane w kraju odbija s~ę ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ............................................................... „„ •••••• 
głośnym echem wśród Polaków na ooczyz-: K • k • ii · 
nie. Przyjazdy na teren Francji Andersa, Mi " 00CepCJa OfilUDJZfillleH 
koł:ł.iczyka i Arciszewskiego spotkały się ze N . . 

1
. . 

strony naszej em1gracji z należytą od;prawą. · k I I 
J.d~i:am:ył~~~ ~!~~~cz~~;ą ;;:fgrac~tó~~ Ie W O] n a e CZ p ·o OJ pnsłępowego obo'ru francuskiego i od naszeJ I 
O,lrzyzny J,udowej. · , · · 

ONZ 0b~~ta~~~aa~ne~o!~n. ~~~~~
1

~t!e~~~ 1 Minister Wyszyński prostuj' e niedorzeczne twi·erdzenia deleg a. tów wydalenia miały służyć do nuUenla kampa.~ . pewnych W 
nH r(l~hi,J3.<'kiej, skierowanej p:rzoołw klasie Na posiedzeniu Komisji Politycmej Zgromadzenia Generalnego Narodów Zje- szef delegacji radzieckiej ~ udzielił· takiej włai 
J:'{lhotmc~ej. . . 1 , ś , d dnoczonych, szef delegacj.i radzieckiej, min. Wyszyński, odpowiedzia·ł na uwagi po- nie odpowiedzi'? Staje się to jasne z następujące 

P':~t. ze zostalł1s!11Y. wyda em - b::1ą~~ szczególnych delegatów w sprrawie propozycji radzieckiej potępieni.a przygotowań go miPisca odpowiedzi Stalina: 
n it•-unym wype 111emu p.rzez nas o d · · · kt k . · d · . „ 1ki . „My, nui.rksiści - powiedział Suilin -· !I• kl?!Hr<Wego. Przyjaźń lniędzy na.ml, a fran.: 0 WOJny 1 zawarcia pa u po OJU f11 ę zy pięcioma ~ m.t mocarstwami. wa.in.my, ie rewolucja nastąpi również w i11-

O ~ ry dla lótef a Stal:na 
przvqotovmje ludność lroncuska 

Hi~rlzv 7 a 15 grudnia zostrunie w Pa­
ryżu ot" a i·ta wys ta wa darów m·zezina­
cz.cm vrh rlla Gein~rali;ą..::imusa Stailina z 
okazii .lego 70 rorznirv urodzin. 
\iVśród eksponatów znajd~ sie m. in. 

arty"tvczne p·race wvkonaine spe-cja.J>nie 
przez robotników wielu fabrvk. listy 
\vięź11iów politycz,nych ohozów hitle. 
rnwo;kirh przeznarzone do p•rzyR'<J'towy­
wanvrh prze.; organiacie demokratyc7.1Tle 
złotych k,;iąg- oraz al'fv;-;tvrzme tkfłniny 
W) kona.ne przez tkaczy francuskich. 

Jubileusz portu Kołobrzeg 
W rlniu 25 bm. przybył do portu Kołobrzeg 

pn ladun.ek węg!a tysią"zny · statek, od chwili 
podjęcia po wojnie pracy przez ten port. Jest 
nim motoro'\\riec „Malene Sean" pod ban,~erą 
duń f; ką. 

W zwi:fzlcu z tym, odbyla się w porcie Koło ­
brzeg uroczystość z udziałem przedstawicieii 
wladz miejscowych. 

Wl'l;'czonó na niej kapitanowi statku P. H. 
Pynrlt'o'\\ri dyplom pamiątkowy i figurkę z 
węgla jako dar Centralnego Zarządu Przemy­
słu Węglowego. · 

Dzięku.tąc za dyplom i <lar, . kapitan statku 
~yraził się z największym uznaniem o spraw 
ności i szvbkiei odnrawie statków w po'.rcie. 

Min. Wysr.yń~ki w8kazał na szkodliwość bajek rodom?" - Stalin oświadozył: nych krajach, ale że nastqpi oria tylko wór,;-
o planach Zwi;p,ku Radzieckiego wywołania re· „Dla tego rodzaju obaw nie ma !adnych pod c:;as, gdy rewolucjoniści tych krajórL będą 
wolucji !hviatowe.i w krajach kapitalL•tyczny<'h. stnW. Jeśli sądzi Pan., iż lu.dzie radzieccy chcą uważali to za możliwe lub potrzeb11e. Eksport 
NIEDORZECZNOŚĆ TEGO RODZAJU TWIER- sami i to jeszcze riłq zmienić oblicze otaczajq. rewolucji to nonsens". 
DZEŃ ZOSTALA ZDEMASKOWANA JUŻ cych państw, to myli się Pan grubo. L1tdzie ra. Dla bloku anglo-ameryka11skie.go - podkt'e.ślił 
PRZED 13 LATY, GDY GENERALISSIMUS dzieccy choq oczywiście, aby oblicze ofn.cza. Wyszy11ski - jest rzeczą konieczną dow1eśr.., że 
ŚT.ALlN UOZIEJ H , ODPOWIEDZI NA PYTA. jących państw uległo zmianie, al.e jest to 3 pra· k0<ncepcja komu~i :mm - jest koncepcją wojTiy. 
NIA HOVAR.DA. W szczególności odpowiadając wa Mmych państw otaczających. Nie widzę n.ie- TEGO NIEWDZI:!i;CZNEGO I · PRZEI<RACZA-
na pytanie Hovarda: „Czy nie. uważa Pan, że w bezpieczeństwa, jakie państwa otnc::aiqce m.ogą JĄCEGO JEGO SIŁ:Ę; ZADAJ'UA POOJĄ.Ł su;_; 
krajarh kar•itafo.tycznyrh mogą i~tnieć U•zasadnin do}JOh'ywać się w ideach łudzi radzie~kich. jeśli PRZEDSTAWICIEL LIBANU. PRÓBA JEGO ZA 
ue obawy, hy Zwiy?.ek Radziecki nie nostanowił państwą te rzeczywi.ście mocno siedzą w siodle". KOŃCZYŁA SIJ~ FIASKIEM, GDYŻ KONGEP 
silę · narzudr swych teorii poli'tycz.uych innym na Dlaczego Generalissimus Stalin _ pyta dalej CJA KOMUNIZM[[ JEST 'W RZECZY\V ISTOśCI --------------------------------1 KONCEPCJ .... ~ UNICESTWIENIA WO.TEN. · 

Kończąć swe przemówienie, minioler Wy&zyń· N o w a zbrodni a -po li CJ. i de Ga sp eJ i 'e "· o i~.;!::;~~:!:~,~;~ ::~:::.,;.r:·~=:.~.;:,":.;w;; 
6 Jak1ekolw1ek są prawa obecnego sw1ata mo· 

/lforderc„ Slrzelają do rObOtnl1'óW carstw imperialistycuwch, których PRAWEM 
-:li · · ZASADNICZYM JEST POGOŃ ZA KOLO 'I.A - Lud włoski odpowie dziś stra1·kiem generalnym ~·, zA PoozIA.Łlj:M śwIA1:~· ~A.- PA~owA 

. NIEM NAD ś\VlATEM - otoz .1ak.iekolw1ek są 
Policją. włoska dokonała krwawego napa- kreta.riat włoskiej Konfederacji Pracy odbył te p~awa, to . w W MOCY LUDZKIEJ JEST, jeżeli 

du na robotników rolnych ' w miejscowości na,tychm.iast nadzwyczajne posiedzenie, na siły człowieka zo~taną 8k.iernwane "e właściw)'m 
Torremaggfore w prowincji Foggia. W cza.słe · którym zapadła• uchwała o ogłosŻeniu 24-go- kierunku i zjednoczą ;ię - PRZEZWYCIĘŻYĆ 
odbywającego się tu wiecu p·rzed lokalem dzinnego strajku poiwszechnego w całych TĘ PRZESZKODF.! I UTRWALIĆ POKÓJ I USU 
Izby Pracy, policja zaatako1wała nagle zebra- Włoszecp od godz, 6 rano w dniu I · grudnia. NĄć NIEHEZPIECZENSTWO WOJNY, CHOĆ 
nych i oddała do nkh salwę ka.rabinową.. DOBRZE WIEMY, żE CAŁKOWICIE NIE MOż 
Dwóch robotników zostali>- zabitych na miej- Sekr.etaria-t .Konfederacji Pracy przesłał do NA TEGO NIEBEZPIECZEN''S'fWA z.•z· EGNAć · · 1 · rządu telegram, doonagają.e , się natychmia- -. • scu, a wielu nnych odnJOsło ran)'. TAK DŁUGO, JAT" DŁUGO IS1'NlF.J. ~ S1'0-. stowego ~z~ia. dochodzenia . i ukarania 1~ - ~ 

Wskutek ataku sercowego zmarła również w.innych zabójstwa.. Komu,nikat Konfedera- SUNKI KAPITALISTYCZNE. 
j~dua kobieta. ' Policja ~~rgnęła 'następnie c~i Pracy. podkreśla., że krwawe zajścia w IM BARDZIĘJ POD TYM WZGLĘDEM UZGO 
do_ lokalu Izpy Pracr. t0z1e · a.resztowała 38 Torremaggio.re · nastąpiły ~.niespełna mie- DNI ONE B!;:D_:\. K\SZE DZIAŁANIA l ZJED NO 
oso.b:· w tym 10 kobiet. · Sliąć po tamordowaniu przez policję z ro.bot- CZONE NASZE SILY - TYM SZYBCiEJ ZDJ) 
Wiadomość o zaJ~ciach nadeszła · d·o Rzymu I ników :r()lnych w Melissa.. Wówczas włoski ! .A„\fY 'DOPI ~ć SZCZYTNEGO I SZLACHETNE 

we wtorek późnym wieczorem i wywołała świat pra.ciy od'powiedział imponującym straj CO CELU - Z . .\.żEGNANIA NIEBEZPIECZEŃ. 
olpnvnU... · oburzen_i~ . ""irórl ' (#l)f.ników.- Se- kieni 1>owszech~Yll.l w C!lłinn kraju. STWA WOJNY-: 
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Rezolucje Biura 

- dro o 
informacyjnego ·•1• , · d .. n~•l a m 1 o n o w u z 1 :!~;i't ... ~~!,!"-:;,1'„!";r.m~i.:r: 

Walczqcvch O ' Poko, )·, demokrac1·ę i SOC). a. liżm I ~~,;j~~:iał:/kieM°o';i:~~ ~=pc:ec:,:~!: 
wać się z Wydziałem Opieki nad Matkt i Dziec 

(Dalszy: eicig ze str. 1-ej). ' 
NA:.TBARDZIEJ PALĄCYM ZAGADNIE-

NIEM DLA CAŁEJ LUDZKO,faCL 
Biuro Inform.acyjne wskazuje na źródła .i 

ogniska niebezp,jec.ze-6.s:twa wojny , wskazuje 
drogę walktl. przeciWko nfobezpiocze11.'!!twu no 
wej wojny, drog~ obrony i1okoju i be·~pieczeń­
stwa narodów. ·Biuro bi:formacyjne stwic1·dza: 

W warunkach wzmagającej się g1oźby no­
wej wojny na partie komunistyczne i robot­
nicze spada wielka, histor~·czna odpowiedzial­
ność. Walka o trwały pokój, o zorganizowanie 
i zespolenie sił pokoju przeciwko siłom wojny 
i1owmna stać się dziś centralnym punktem ca­
fokśztałtu działalności partii komunistycznyci1 
i organizacji demokratycznych. 

Rezolucje Biura Inform acyjnego kreślą pm 
·gram konkretrtych środków ZJ11ierzających do 
obrony p()koju i walki przeciwko podżegaczom 
wojennym. 

Mobilizacja najszerszych mas ludowych i 
ich aktywna walka w obronie pokoju zduhle 
są unicestwić plany agoresor ó,v. Jeśli 1nasy ln· 
dowe będą czujne, j eśli będą. odważnie stały 
n a straży pokoju by demaskować k.i.żdy krok 
podżegaczy wojennych - powstanie putę.'ma. 
zapora na drodze podżegaczy, do nowej wojny. 
Dlatego partie komunistyczne uważnj:~ za 
swój obowiązek zespolenie wszystkich Z\\ ole11-
1ników pokoju bez względu na ich p rzynalei:-
1\0ŚĆ polityczną, partyjną, czy zawoduwą, bez 
\vzględu na ich przekonania relig-ijne. rotę?. 
ny, n iespotykany dotąd rozmach ruchu zwolcn 
mków pokoj u świadczy o woli mas u~rzyma· 
nia pokoju i o ich gotowośc i odparcia planów 
podżegaczy wojennych. 

Najważniejszą. rolę w sprawie obrony ro· 
koju, obrony żywotnych interesów mas pra­
cujących i ;niezaieżności narodowej prz:ed za· 
lmsami amerykańskilni i innych imperialistów 
odirrvwa 

/ ZESPOLENIE KLASY ROBOTNICZEJ_ 
Jedność jej szeregów. 

Dlatego też walka o j edność .klasy r obotni­
czej wymaga nieustannego demaskowania pr a 
wicowych socjalistów i izolowania ich od m as. 

J edność od dolu - ot o najbardziej skutecz 
na d L"oga zespolenia i mobilizacji wszyst kich 

·robotników bez względu . na ich przynależ.­
ność partyjną, zawodową i religijną. 1 

. i'.igdy jeszcze zag·adnienie jedności k la,;y 
robot>:iczej nie · odgrywało t ak decydującej 
roli jak obecnie. Dlatego też komuniści IJęd•i 
np<>rc ie wakzyli o }.'ealizację t ego 4adania. 

W dalszym ciągu 'aortykułu, „Prawda" pisze 

P .A.NSTWOWE ZAKŁADY 
PR~MYSŁU WEŁNIANEGO Ni: 3, 

w Łod.Zi, ul. Tyl.na 6 

mtrudnią. natych.miiast: 
1) Wykwalifik<>waną TELEF ON!_ 
ST~ do obsługi Centrali 

2 ) INŻYNIERA MECH ANIIU, 
3) MAJSTRA n a skręcalnię, 
4) '.K:Rll$LARZA-TECHN11'.A, 
5) REFERENTA ttbezpieczeli rzcczo_ 

wych, . 
6) KSIĘGOWEGO maj<;,tku stałego, 
7) śLUSARZ"Y budowlanych 
8) TKACZV na krosna angiclęlne. 
9) ROBO'l'NIKOW do wydziah1 gos­

pod, rczcgo, 
10) 2 TECHNIKOW WLóKIBNNI. 

KóW. 
:!:gł002:cnia osobi•ste z pocl:i.niem i życio- "' 1 

rysem przyjmuje Wydział I'crs•On.Hlny. ~ . 
-~ 

Codzienna nowelka „P.xpres.„n" 

o rezolucji Biura Informa cyjnego zatytulo- I WŃ\ńskim d bojownikom o .wy~wolenie c:ier- kiem Zarządu Miejskiego, który po.siada zakłady 
wanej; U:omunistyczna P artia Jugosławii we piących narodó.w J1;1gosławh. BJUr~ Informa · wychowawcze dla dzieci trudnych do pt1owadze 
władzy morderców i sZ}łiegów. cyjne stwilerdziło, ze walka p.rzectwko klice nia. Adres: ul. Piotrkowska· 113, 

Biuro Tri~ormacyjne uchwaliło jed:norrnyśl- Tito - najemnym szpiegom i mordercom • • 41: 
nie, że klika Tito - Ran1rnwicza przeszła od jest MIĘDZYNARODOWYM OBOWIĄZKIEM 
nacj1mlllizmu burżuazyjnego do faszyZllllu i WSZYSTKICH PARTII KC)MUNISTYCZ- ZAKOCHANY STUDENT: - Nstm;alnie, 
bezpo;rednicj zdra-tly interesów na.rodowych NYClł l ROBOTNICZYCH. że ani wykształcenie, ani pozycja soćjalnA nie 
.Tug°"'łrwii .na rzecz imper ialis tów anglo - ~iur? .Informacy~ne wskazało, ż~ o_rganizi:: ma żadnego znaczenia w kwestiach szdlęśli­
amci-ykai!.tikich. Od posiedzen ia Biura In- ayJne I ideowo polityczne wzmocmeme partu wego pożycia małżeńskiego. Zdarza się ezę­
form2cyjncgo w r . 194~, na którym u jawnio- komun_istyczny~h. i robo.tniczych . na . z~s:'ldach sto, że ludzie z wyższym wykształceniem 
no zcl1,adę przez klikę ti~wską in ternacjo- marks.1~mu-lemmzmu . Jest . na3wa~i_ueJszy.m okazują się pozbawieni elementarnych usad 
naiizmu proletari.ackiego i jej przejście na war~k~~m powodzema wal.lti o. p~koJ, .o .me- dobrego wychowania w życiu codziennym. Po 
pozyc·e nacjonalizmu bprżuazyjnego - sta- zaleznosc narodową, o d':mokracrn 1 socJ~hzm. za. tym narzeczona Pana ma przecież dziś 
cza się ona coraz bardziej w przepaść zdra Rezolucje zebrania Bmra In;f~rmacyJ?eg?, wszelkie warunki, by poszerzyć zasób swej 
dy i kcntrrcwolucji. odbytego na Węgrzech w drugieJ połowie h- wiedzy na różnego rodzaju kursach dokształ-

Osl atnle wydarzenia. a przede wszystkim stopada br„ zmierzają do mobilizowania naj · cających. Dziękujemy za ~yezenia i prosimy 
proC"es .adowy Rajka - Rrank ova ujawniły, szerszych mas ludowych do walki przeciwko I o pamięć. 
ż~ pnP~ścle. kl'ki t'tow-slłiej na służbę re- gr?zbie nowej woj~y. lJ_złrajają one _komunii · * • akcji kapitalistycznej nie jest przypadłtowe, stow, klasę robotniczą I masy pracuJ.ące do • 
lecz dokonało się walki o pokój, demokrację, o niezale:Gno ść I STROSKANA MATKA: - Syn Pani wyje­
N./\ ROZIL'\Z JFJ ANGIBLSKICH I AME- narodową i o żywotne"' interesy mas pracują - chał na studia do obcego miast.a i od tego 

RY:\.AN"sn: f'H l.WOCODAWCOW. cych. . , czasu nie interesuje się zupełnie Pani losem. 
Ucz 0 s' nicy te.i kliki są ju:i: od dawna pła.t- Rezolucje te ujawniają nieuleczalne chorobY. J est Pani chora i bez środków do życia. Za-
11ymi · a~e"ltami ·wywbdów imperialistycz- systemu imperialistYcmego i wzrastające osła pytuje Pani co czynić? 
nych: .. Nic wyraż3h oi;i ;voli ~ar.octów Jugo- hienie im~eria~izmu. . · . Przede wszystkim naleaałoby sprawdzić w 
sławn lc:~z ~e rr.ezcntnt~ 1m?c.rial1zm anglo. - . Re~oh1cJe Brnra ln!'orn;acyJi;iego. w~macma- jakich warunkach on żyje, czy rzeczywiśeie 
am:::ryl;:au,ln. Zd.radztJ1 ?DI _m teresy kraJu, J~ WJarę. k~asy robotn1czeJ W: meumkmone zwy jest w stanie dopomóc Pani :materialn1e. Nad­
f'l wr?"~'.mi ~~"~.Y .·.0-hatmc:re,1, wrogami na„ c~ęstwo JeJ sprawy, pukazu3ą rosnącą potęgę mien~~ani, i.ż j.est on na m~ycynie. .Ten 
roć!u JU o_ 01.,. 1~k1cg~. . sił obo:zu • demokr~tyeznego, .natchm.<!ne.!JO wydzi właśme 3est szczególnie absorbUJlłCY 

Rezoluc.ie B1llra Inl0rmacyi_nego pomogą przez 'Y1e!k1eg? ętalma do walki o pokoJ, de- w pie wszym roku studiów, na pewno więc 
w;:""'ysfk ·m prawdz:wym patnotom JUgosło- mokracJę 1 socJallzm. syn zajęty nauką i pracą zarobkowi! na swe 

• , • • utrzymanie, nie znajduje czasu na zajęcie aię 
ą Jr@~ZlllCę Sm1erCJ Pani losem. 

~ W' ~ f ml o r e w o I u c J. o n ·1 s I y po Nj:afc~~~1':1~:~~o::=i~r5~;~ 1:oł~~~nte'.1J8! : . · ' i::.m U . . . . . stesmy pewni, że sko-ro tylko napisze Pani do 
'"U' . niego, zorientu;fe się w swym przewinieniu 

i będzie się starał sw6j bł11d naprawi6, Po-Ki fOW padł od kuli trockisty zdrawiamy Panią serdecznie i prosimy o pa.­
mięć. 

wolucjonisty, współtowarzysza broni 
przyjaciela. Józefa Stalina. 
Mordercą okazał się Leonid Nikołajew, 

który działał z polecenia kontrrewolucyj-

1: 1'11111 • 1111T1 1 11 1 111 ·1 11m 1~:t:'ln t"t11 11• 1 11 1 11 fl!Vlt 1m1mn111111111111111f111111 11 111111llllllll1łlm1111n111111 

Wybory do ORZZ 
nej bandy trockistowsko-bucharinowskiej, " odbędą się 10 bot. 
związanej z państwami kapitalistycznymi. z k • t ł · · t · 

Zabójstwo Sergiusza Kirowa było wie!- a oncrone zos a Y JUZ p~ygo .ow~nia 
kim wstrząsem dla Partii dla narodow I p:z~d~bor~ze do konfei:encJl WOJe~odz­
ZSRR i całego ruchu roboh1iczego. Skry- kieJ związkow zawodowych, D?- któreJ do­
tobójczy mord, dokonany przez faszystow- konane z?sta:ią wybory noweJ Okrę~owej 
skich najemników był sygnałem ostrze- Rady Związkow ~awodo~h w ~1. Na 

/' . gawczym dla Partii, otworzył oczy na wiel pr~edW?'bor~zych zebraniach w oddziałach 
' · kie hiebezpieczeństwo, grożące socjalistycz ~wiązkow ~ w za.kładach P.:aey wy~~o 

SERGIUSZ KIROW 

~ „D•1ia 1 grudnia 193! r. o godzinie 
16.27 Srr~iiwz T{irow wyszedł z biura i 
podążał długim, W7>?łożonym m armurem 
l:crytarz m w kicrunkn sali, g d.zie miał 
referować d .cy; je Komitetu C<' ntralnego 
w sprawie znie::;icnia racjonowan ia chleba. 
Gdy Kirow mijał poprzeczny korytarz, 
wybiegł jakiś mężczyzna i strzelił z pist o­
JcL11, celując w tył głowy Kirowa. O godz. 
16.:~o Sergius„ Kirow zakoilczyl życic". 

W ten sDo~ob M. SayC'rs i A. Kahn opi­
suh w :<wOjC'j ksi.-~ce „Wiciki spisek 
przedwko ZSilR' - ohydny mord na oso­
bie Scrgius:rn. Mironowicza Kirowa, wybit­
nego działacza partii bolszewickiej i pań­
stwa radzicd:icc:;o - nieustraszonego re-

A. Czechow 

nemu państwu. JUŻ delegatow na konferencJę_ w. liczbie 
W liście do organizacji partyjnych Ko- 228• w tym 63 z. terenu Lodzi, 

mitet Centralny wezwał do skończenia z Del~gaci przybędą do naszego miasta 10 
oportunistyczną beztroską. Czytamy w grud.ma. Obrady potrwajll dwa dni W 
nim: Potrzeba nam "'nie beztroski lecz przerwach delegaci odwied!l;ą szereg iwie• 
czujnoś~i, prawdziwej bolszewickiej 'czuj- Uic z~iązkowych i fabrycznych, gdzie od~ 
ności rewolucyjnej". będą się pokazy amatorskich zespołów dra 

Przed 15 laty Partia bolszewicka unice- matycznych, choreograficznych, wo.kal~ 
stwiła wrogą imperialistyczną agenturę nych itd. 
dzięki temu, ze zmobilizowała. czujność ca~ Oprócz tego dla delegatów otwarta ~ 
łej klasy robotniczej, -całego ludu pracu- stanie wystawa dorobku ORZZ w Domu 
jącego do walki z tą agenturą. , Kultury, (at)_„ 

Do takiej samej czujności rewolucyjnej 
wezwało całą naszą klasę robotniczą i ca­
ły po1ski lud pracujący - Trzecie Plenum 
KC PZPR. 

Składając hołd pamięci Sergiusza Kiro­
wa - klasa robotnicza Polski i całego 
świata zdecydowana jest do końca 1zreali­
zować rewolucyjne hasłó: wzmóc czuj­
ność! 

Rozwoziciele gazet 
z własnym.i rowerami powyiej l&t 18. 

poszukiwani 
Zgłaszać się do Wydz. Personalnego 

BSW „PR.ASA", Piotrkowska 68. 1026-u 

Zły ~h ... e Y) i 
nimi n1agi cMoipak. Był to IfoJ.a, uczeń, wa ,ł chwili v;ryitchnienia bied:nym ~o­
brat Annv Siemionówny, gimnazjali s•ta. .::Jia,nym. Groz.i.l s1k.argą, śledził ich, żą­
słaJ W \\!'Odzie, p·rzvipatrywał ,się ZIDi•e- dał prez,entów; i WISZ~'Sltkiego było ID1U 
S2'1aI1ej parce i zfośliwie się uśmiechał. za mało, koniec końc6w z.a•cz~ł JUŻ ro-

- A-a-a .•. Widzę, że się całujeici e. Cóż, bić aluzje, że. nie ma zega•rka. 
Iwan I~anowicz Ła,pikin, m lortzie11ier wi,edź, c7\ mvg~ sI(' "1fl0ilriP""1.1.Ć - nie 

o .sympatycznya:n. wyglq.d?1e i All'na Sie- "'.i'.~_f"J1111 i.'·ci, nic! Te.g·o inie je.;;tcm wa r t, 
m)eJ11ówna Zamhlicka, ~1'11nienka o za- nic :rnirm na\\ ctr marzyć' o tym - czy 
d.artym lllos!ku, oos'z:li w dół m·wi1s.tego mog0 <;[{; spvdziewać„. Już, niech panj 
wy;hr:wża i siedli na ławeczce. ł,awe.cz- ciągnie ... 
ka s1tala tuż :p1rz.y same.i wodzie, poimię- Arnna Sie1mio1HÓ\\"lla S'7„a.1"prnęht wędkę 
dzv gęStymi z.ario1ślami mk >de.i h1·zezmy. w górę i mirnowoli krzyknęla. \V pQwie­
Był to -cudo":viny kącik. Się.dzi e Lu · SQibie- t:nm blysnr;>ła &i·cibrzrdo-zi rfo1na ryha. 
czło1wiek i wnet się sikry>je P'rzed -całym - .Mó.1 Boże, {)11rn11 ! Prędzej, p~·ędzej ! 
!§wfat,em, widzą. go tylko l'.Y'bv i pają.Id Zerwał się! 
nł~"\Vaki, hly,s•kawicznie bi egają. c e po wo OkQń zcrnał "i~ z hac:1Tka, pail"ę razy 
dl.ie. l\IlQazi ludzie u zhrojenj byli w pnd!skoi:z~1 ł na tr:rn ce w k ierunku ro­
" ę1lki, siatki, słoiki z l'Oibakaimi oraz dzimeg J'.ywiołu„ . J1cc L1o w ody! 
iinne t1kce.soria, niezlbędne do ryibołó. \V p,oś·t ig·u za r_,-bą Lapkin nU~ma­

. ~twa.. Siadłszv s-O~)ie. z miejsca wzię.li się mnyślmie, mia.st rybv zt~:.pa ł ręikę Aruny 
do łowienia ry1h. Sicmi-0nównY, nienaurny>;lnie pTzycis:nął 

- Ji.'l .. Xże szczęśliwy Jestem , że vn·e1sz- ją do warg-.„ Ta "yrwala rękę., l ecz już 
cie .ic"teśmy sami! - zaczął Ł.a.pkin, było 'Zia pó~,no, lKota ich bowfoni. nie1na­
U]).l'z,e,tJ 1Jio się ~·1ozejrzawszy - Mam pani umyślnie zlaczyly się w poca.łun'ku. 
iak wiele et.o p-0wie-rlz,cnia„. O baTClz-0 Wypadło to wszystko jakaiś mimo­
wicle... Gd.y ujrzałrm panią po raz woli. Po picr,:szym pocałunku nastę!Pił 
pienvszy„. p.a;ni wędka się poruszyła.„ drugi, uas1ępnie 1n·zysięg-i, ·zaklę ci.a.„ 
zrozumiałem po co Ż.\~Ję, z.r-01zumiałem, S~częśliwe chwile! Niestety, na ziem­
g'flzie .ie.st to ·hós.bvo, któremu powinie- skim p.adole. lilie ma. ałlsolut111ego szczę­
nem po'iwięcić swe uczciwe, praicowite ścią! Szczęście al.bo no,si tN1dz1nę saimo 
żvrie.„ Zflaje się, że to c-0ś wiekszego„. w SQ'hie,, albo też zo.ta.ie zatrute czymś 
:rnnwu szarpie„. Ujrzaws:r,y pani<}, 'P'Oko-1 z zewnątrz. Tak było i t ym. razem. Gdy 
chale.ni. ii:t PiNWsrn milośri;;i, po•kocba- sie mł-0-dzi ludzie ca.low.a.li, na.gle ro·z-

• łcm namii;tnic... Niech nani •zaczeka, l egł się śmiech. Spojrzawszy w kierun. 
niech ryba mocniei sio zahaiczy.„ (}na.i- ku rze:ki zakochani osłupieli. 
droższa ·mo1ja„ zaikli1.t1am, błagam o o®'o- Za'nurzony; :po pas w: w o·d·zi,e sita~ JPJtted 

ha1l:"dzo dobr'.lic, oip0>wiem to ma.m11 si! Pewnego razu, przy obiedzie, gdy po.. 
- ~!am nadziej ~ . że jako u c:zciwy ja\rano deser. Kola. nagle z.aichichota.ł., 

cz łowi eik.„ - bą.kną ł Łapkin zaczerwfr - rnrti~nął jednym Q•kiem i zapytał Łap-
niony i w. wstyidzo.ny. - Zresztą po1d:pa- k ina. ' 
trywanioe Jes:t podłością, a s zpieg jest - Powiedzfo,ć? Co? 
WJWsze wstrętny, nikcwm ny, ohyidny„. Ła .p.kin strasz.nie się zaczerwienił i 
Przypuszczam, że p::m jak o uczdv:y i mias t ciasitą. Wpal\:o•wał do us,t serwetkę, 
szlachetmy młodzieniec. .. I-'.cnusia z1aś zerwała się od stołu, i ucie-

'-- Daj pan :rubla, to nie p·owiem! - kla. do są,sied.ni,ego pokoju. \V taikiej .sy-
0.drz.ekł sz1lacheitny młodz i eniec -ibo ina tuar·.ii Z11ia.jdorwa.li się młodzi ludzie aż 
czej wszys tko opo wi em. Llo dnia, w którym ł~ap,kin oświ.adczył 
Łapkin wy_jąJ z lde 'l-zeni r u:h1a i dal go 5iQ o rękę Anusi. O, có-ż to była lZa 

Koli. Ten gwizidn:;il i pap ły:nę.ł. Lec:z fago ;.: z czcśliwa, chwila! Po rozmowie z rodzi­
d1nia młodzi ludzie już wię.rnj ·się ni e cami 1J1anrnczooe.i i po oitrzymaniu od 
całowali.„ n i eh zgody, Łap-kin przede wszysitkim 
Następnego dinfa Lapkin przywió 7- f rr. ur.ił się do ogrodu, bv odszukać K0<lę. 

Koli z mi.a.sita tar by i piłkę, a si<:»s t.ra ·Znalazłszy go {)lfi"},al nie załkał z zachwy. 
p•oda1,owaiła mu wszy-;tkie pudełeczk a t u i złapał złego chopca za ucho. Nad­
od pi.gulek. Trzelba było mu r6'wnież po- biegła . też i :Acnna Siemfonównia., która 
darować sipi1nki w formie p sich mo'l'.'dek. również p·oszukiwała Kolę i zła.piała go 
Złemu chłopakowi WS'zyst1ko to się wi- za drug-ie.go ucho. I trz•e.ba było widzieć, 
docznie bardoo spodothą.lo i a-żeby do- .iaka roz,kosz ma.lowala się na twarz.ach 
stać jesz.cze więce.i, zaczął sz.pi€gować. z.a.kochanych, gdy Kola płakał i ibłagal 
Gdzietbv się tyl•ko nie udali zakocham.i, ich. 
gi'illlnazjalista szedł za ninn i ani 111a - Zfoci mol, moi k{)lchani, nie będę! 
chwilę nie wstruwia .ł ich samych. Oj , oj, wybaczcie!!! 

- Podlec! - nienawis·tnie przez. ściś- Nie.raz później · zakochruni wyztna'W'a:li, 
nięite zęby s-zep.tał Łapkiin. - Taki maJy, że pod'Cz.as całej swe.i mHości, nigdy nie 
a taki wi1elki podlec! Co z niego będzie, odczuli ta:k Wioelkie.go szcz~-cia, ta;kiej 
kiMy ,wyr?śnie? . · . ?.aWr{)ltnej 1 rozko1szy, Jak wtedy, k.iecb: 

W. -c1&:.1f'~lego c~e:rwca Kola 1Tu1e cl.a- oibrywaJi złemu chłopcu uszy. ,,,., '!.--

„. 
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Musimy usunąć zaniedbania! 

z downicy o współzawodnictwie 
Interesująca 

Pracown1cy handlowi 
wezmą udział we współz:owod­

n!ctwie i rac;ona iz:ac.i pracy 
lnteresujace ogół p.ra.cowników umy­

słowych spraw:v -były tematem obrad z.a_ 
1·zą,d u głów1rrng-0 Zw. Zawodówego Pra­
t·ow.nikó:w Handlowych i Biurowych w 
Warszawie. konferencia w Zarzą~zie Gł. Z"viązku VJłókniarzy 

~ł'ie~iąc listopad był olnesem narad I I tak np. spotyka .,;ię · często fakt, iż Dużym b!ętlem i to charakterystycz. Dużo uwa.g-i powięcono wzmożeniu 
robotniczych przemysłu włókien n i cze. adm i n i:;tracje zakładowe ·tn':.ktują. ruch nym dla wiei u fabr\'!< włókienni czvch udziału czf.01nikó\\' związku \Ye współza­
p.o. 3prawą, które.1 narady te p-0świę- współw,rndnirtwa cz;·~to hiurDkraty- jest fakt nie pDdawania do wiaJJomości wodnictwie pra.cy ornz ścisłemu powią­
cah· każclora-.:01Yo \\·iele czasu bdD za- cz.nie Zdarzyło się w jednej z na.iwięk- roho-lnikóv.· "·yników w:;.pófzawodnic- zaniu obrotu to·wa.rowego z wytwórczo­
g-adnie11ie współza\\'odnictwa prac\:. któ sznh fobn·k ln\\ełnianvrh w Ło·dzi, twa etapowego. \\''3zyscv przodo·\Ynicy ścią. przez należyte rozprowadz·anie pro­
re np. w nt·zenw~le bawcłnia1n-rn i \\eł że na porl~tawie sprawoztla11 Refen1tu oher:n1 r!a konferencji stwierdzili, iż w dukcji na lTnkach krajO\V\'Ch. 
nian,n11 o'b.i<;'lo ·przeszło 160 frs. rohaot- \Vs.półzawodnict'\.rn \Yiele z o>:óh Jloda· %aklatia<"h, w których pracują., wyniki Postano·wio.no m. in. zastosować po. 
ników. nych w wykazie nie zdawało -;ol1ie ,,- 1v.;;półra\\'ndnictwa 3-miesięczinego nie· mysł ob. \Valaszcz:-.·ka w pracy handlo-

StosunkmYo uobrY ie.go rozwój wy. ogóle sprawy. iż hiel'Ze udział we współ ;;:;i porlawan€ do wi:::dorności załogi. we.i i W'p·f'O•wadzić ksią.żeczki oszczędza.-
kazn.ie trż pi·zernys.ł \Yłókicn sztucz- 7awodnict1Yie prao·. 1w·rlrzas g·dy rnó\\' Z innych niedociąg-nię~ wska:zywa.no nia indywidua.l•n·ego. Positanowiono row­
nych, w którym il-0.::i ć \Yspółzaw·odniuą- :•azwislrn faklycrnHh prwdo•w:nikó\\· w ili111·okratyc:me podejście do z.agacL nież p·r-zvspieszyć Q•µracowa·nie norm wy 
cych, w stcsuniku d-0· stanu zatrud:nie„ cO"•tsły pr7.ez niedbalstwo prze·oczone. :11en Jakości w niektór::ch rnkładach. rlajrwści lH"aC\' -0raz przystąpić do orga­
nia, sięga 37 proc. Stalo się tak dlatego. że roZ\Yó.i ws.pól. OJ"a<'\', na niewłaściwy svstem pr.a,cy ze- riizac.ii klubów rarjonaliza.torskich 

Dążeniem cz~'nników związkowych t.a\\'Qdnictwa w fa.bn·kach nie jr:;t clo- ;;:połów wspólzmvcdnictwa. na brak za.- \\-"Śród p·racov\'ników handlowych i biu-
.ic s t st'\Ym·zenie dla współzawodnictwa ... tatecznie c·h~.rrwo'\ninv przez adminis. intere-.:owania ze stronv Rad Zaklado- rowych. (n) 
tak!rh 1yai·unków. aby w ramach Pia.nu tracj"ę i Racie Zp..ldarlo\\'ą. Bywa 1eż i \\'\·eh. na brak e•pieki techniczne.i nad ---
6.le'Lnie!:<O m-0glo ono podwoić il<JŚĆ tak. ie C7tO~lkO\\'ie I\omitetu Zn.ld2.do- tnfl.SZYllarni produkcyjnymi. na zanied- J~1z· ••• 14 zakład~ c> 
!1ior9.C\"Ch w nim ud.z iał. \V Z\\'i~t.zku z we.~o \\"spółw\\·ertnicl\Ya nie "·jp.1lza. '"" hania na odcinku S"l'.'lrn·lenia ucz1niów itp. U Wf · H 
tym dok('l;nano ciekawego eksperymrn- ogóle ilu ;est \\'!:'1Jlólza\\'odnicz~cn:h ". Piern·.;;ze tego rodzaju spotka1nie przo wyp!aca się zasiłki chorobowe 
tu w Za.rzą.Llzie Gló1Ynym Związku fabryce. iowników pracy z cz>·nnikami związ1co-
\Vłókniar7. ,\'. \V innych znów zakładRch nrn.c·y nie wymi wykazało, iż przez bezpośredni 

I\ilka U.ni temu, w \Vydziale \Yspó' crganizu„je si<; w o·~ó!C' zehra11 Komitetu kontal\t czynników z,wią,zkowvch z ma. 
zawodnictwa. odbyło się nieoficja!.ie vVs-póh:awoclnirtwa. Na.grody w 7.\\·i::iz- ·'·ami pracuj::J,cymi moż,na. wiele zdzia­
.;;potkanie przodowników pracy z wła- ku z tvm przvdziela.ne sa. mechf!,nicz.nic, łać cl~a dalszego ro·rwoju ruchu współ­
rtzami związkowrmi w celu przedvsku- 'lPz .sumiennei eliminacji. vV celu usu- rn1•.'-0{]nict\\·a i usunięcia wszystkich 
to\1:111ia najbarclziej za~adniczrch tl'url- :1 ię·eia tPg-o ro·rlza ju radrażnieil. o·ożąd.a. ir1m bolaczek. Po.gtanowion-0 zebra.nia 
no~~ci jakie dziś jeszcze ;;:toji;t na drndze 1e je-st. ::ihv ro pe,,·icn rnt" odhy1Yf!ł\· 1 takie 0tl.hywać .'iY"-ternatycznie. a nie·za. 
w ·pólza11 odn.ictwa oraz \Y\·lowienie 3 ię zeiirania Komitrtu \Y~półvnYo.clnie- leżnie od n!ch nawiir~ać i~dyw.idualne 
::frohnyrb na pozór bol:;inek. które .ied- t1,·a. 11 a któn eh o hecni być musz.ą. przo- kem takt\' miedzy prZ-Odow111kam1 prac\' 
r2 k 1wz,·nosza. produkcji na5zei poważ- .iownin· pracy. I a Zarządem Główm-m \Vłókniarzy. (w) 
ne szk od\. 

Zebranie odbyło się w atmosferze swo 
hod~· i przyjaźni. Omówiono wiele istot­
nych zagadniei1. zwr<J.rono uwagę n-;­
~zercg nicdostrzcp;alnyrh dotychczas 
i n·zeorzci'L 

Tego nie należy lekceważyć 

Musi powstać oddział „Orbrsu" 
" 

lhnt!iad&" cyrkt w tow aliv nie było tłoku przy wykupywaniu biletów 
odbywa się w Lod7.i 

\\ o;;ali teatralnej „Ogniska" prn' ni. \tol\lu 
szki fa odbywa się niecodzienne widowisko. 
Oko!o .100 artystów cyrkowych i estrado\\ ych 
po. i·nje ,..il? swoimi najlep.zymi numerami. 

Chodzi o to, że sezonowy system zatrudnie· 
nia artystów widowiskowych (7 miesięcy w r<> 
ku), zostaje zristąpiony systemem zatrudnie­
nia n~ ca!v rok. 

W celu u-italenia sKali uposażeń, o'.łbywa ;;ię 
konkurs przed komisją, dostępny dla publicz­
noś:i. l{onkurs obejmuje wszelkiego rodzajn 
ka tegorie, poeząwszy od clownów po przez 
akrobatÓn' parterowych <lo trapezistów, od nu­
m erów słownych, muzycznych i tanet"znych 1!0 
karkołomnych wyczynów r.a przyrządach. 

S?.la „Ogniska" jest Cl' wieczór przepełn!om1 
publicznością, która ·jest świadkiem pierw· 
s:rego w tym rodzaju "·idowi'lka cyrkowego w 
Polsce. 

Pr1.r"I kil ku miesi a cami zJi.kwidowa­
n:; zo.;;tał w Łodzi or'lj:dał „Orbisu" Pt,"Z\' 
ul. Piot1·kowskiej G;), gdzie pow tata ko 
lektnrn Loterii Pal1;:two\\'eJ. Od tej 
chwili lu1\t1QŚĆ ko!'nsta tylko z je.rlne(l;-O 
hiura ,.Orbi,;u". miesznącego siQ pod 
•11·. 63 przy ul. Piot.rkowskiej. 

Jak na tak wielkie miasto - jesi sta­
nowczo za mało. l\'ajlepszv dCwód, że 
panuje tu stale tłok i publicznt\ść musi 
tracić wiele c2asu na załatwienie swych 
spraw. 

Dlaczego „Orbis" nie uruchamia swej 
d1·ugiej placó\\·ki '? Przecież niedługo roz 
t:XJczrna się zimo\\'y "CZ-On m·l-01pów. po. 
tern przy.irlzie lato i natłok puiblicz.no­
$ci hędzie ieszcze wi(;'k'lzy? 
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I w dodatku wyjechał •na. tyle dni. Na- i fU"anki i zalDzyć nowe serwetki? Po­
pisał jeden tylko list i to d-0 nich olJ:-.·- dlogi przydafolJy się zacią,~nąć na no\\.'O 
dwu, z nagłó·wkiem „~Woje drogie są- pa5tą. już sa. takie wyta.rte. 
siadki!" Czyżby były dla niego tvlko s:;t- Raptem up·rzytomniła sobie. iż bardw 
siadkami, z którymi się spędza wolne pusto było w te dni, gdy nie przychodził 
od pracy chwile? CzyŻlby doprawdv nie Kulesza. \Vieczory wlokły się w nie­
rniał uczuć dla Krysi? Ależ to h\'lahv ~kończono-ść , takie nucl•ne i podobne 
tragedia! jedne do clrugi-::h. Jak to dobrze, że już 

Brio już p•rawie widno, gdy KrYsia w'Tacał. jak się te-ż Kt"ysia ucieszy. 
wróciła pirzez o-kno do swego T'Qkoju. Tymczasem Krysia nie ukazała wcale 
Starała si~ nie robić szmeru. mimo to r.atlośd. Przeszła do swego pokoju i 
1\fonilrn słysznla. Cze·kala przecież dłu- udała, że jest zajęta. MO'nikę ogarną.I 
gie godziny na powTót dziewczyrny. Nie !1iep-0.kó.i. Obiad jadly w nastroju peł­
S'J)ała do rana, była przybita troska.. 11\'m przymusu. Kr~'sia milczała„ a :Mo­

Na drugi dzie:li nie mogła sp·oin·eć 
dziewczynie w Qcz~'· Krysia natomiast 
zachowvwała się .iaf zawsze. :\fonika 
nie miała odwagi z,aczą.ć z 111ią rozmowy. 
Oclłoż\rła ją. do wieczora. A kiedy przy­
szła z pracy, zastała kartkę od J{ule~zy. 
Za·wiada.rniał, że wTaca za parę dni. 

Monik.a. odetchnę-la z UJlgą. Chwała 
Bog-u! Ten dzieciinnv flirt z Romanem 
skończv się prędko. Była tak rada z po­
wrotu Kuleszy, iż nawet nuciła .iaką.ś 
melodie krzą.tają.c się po mie<;zkaniu. 
Co też o.n i<"Ol\vie, gdy zahaczy, ile zmian 
za<;zło w 011;ród1rn. On się przecież tak 
ws.zystkim intereS'Uje. Irysy .iuż mają. 
pąki i czerwona peonia pośrodku klom­
J.;J u także. Bratki i stoikroiki kwit.. 
na. wspaniale. NietZapominaj•ki tworzą 
1yzdłuż uliczek ślicz:ne, chabrowe sz.pa.· 
lery. 

Trwl1a zrobić trochę gruntowniej.szy 
oorzadek w mieszkaniu. Może przeprać 

nika nie wiedziała jak z nią rozma­
wiać. Po pro·stu bała się poruszyć nie­
pokojący temat. 

Krysia po obie·dzie przeszła :mów do 
siebie i l\fonika widzia.ła pii•zez szparę 
w drz'Wiach, iż siedziała pochylona nad 
ksią.żll'.ą.. Uczyła się, nie trze·ba. jej p1rze­
szkadzać . Rada była, iż pr,zykra rozmo­
wa odwleka się. Kładąc się spać była 
jak na.il·epszych nadziei. Skoro już Ku. 
lesza wraca. vvszystko będzie dobirze. 
Była tak zmęczona po·przednią. nieprze­
spaiJ1ę. nocą.. że zasnęła w jed1nej chwili. 
Ni·e słyszła cichego pukamia do okna 
Krysi i szmeru na werand·ce. 

śniła. że jest w dużym ogrodzie o cu­
downych eg:rotycznych kwia.tach. że 
Kulesza opr{)lwadza ią. i pokazuje coraz 
to imne cuda. że mówi do ni·e.i z tym 
swoim czarującym uśmiechem, ta:k 
rzadko go5zczą.cym na. jego p·ochmur­
ine.i twarzy. I że iD-<>t tak dobrze. tal\ 
sookojnioe ... 

z m·taniem trm zwróciliśmy się do1 
kiel'ownitl\\'a „Orbisu", gdzie aiświad- • 
czono n}lm ro następuje: . 

„Orbis'' postanOwił uruchomJć Oddział 
przy Pl. WOlnOści i złOżył wniosek dO 
Wydziału Kwaterunkow-:go na lokal 
pod nr. 6. Sprawa była już zupełnie na 
d0brej drodze, gdy nagle się Ckazało, że 
o fOkal ten ubiega się wielu interesan. 
tów i nie wiadomo w Ogóle kto go otrzy-
mC\ ••• 

u·ważam:v, żl! tak ważna i pożyteczna 
placówka ja.k .. Orbis" nie powinna być 
J>Orninięta. Łódź musi otrzymać nie tyl­
ko .ie·<:zcze jeden, ale prz:i;najminie.i jesz­
rze dwa nowe oddziały „Orbisu", aby 
mie:<zkaócv nie musieli odlwwać kilome 
tl"O\\'YCh \~ęcl1·ówe-k p-0 hilety! (i) 

Obud7iła si!) z uczuciem, że spotkało 
ją. coś bardzo miłego. Ten na.strój to­
warzysz:-.·! je.i prz.ez rJługie godziny i 
napełniał .ie.i istotę dotykalną. wprost 

1 bliS'kośrią. Kuleszy. B~'ła tak pogodnie 

1

1 ns:posoliiona, iż nawet Maryla. nie wy­
pr-0\vadzała jej dziś z równowagi. W 
pe-wn\'ffi momencie jednak przypomrnia 
ta so·bie scenę, jakie.i świadkiem. był 
11ieda'\\"OO I\ulesza. Podniesiony głos Ma 
ryli i .ie.i hrutal1ne .;;!owa. 

~liły nastrój Morniki pierzchł w jednej 
chwili. Kules·za był $wiadkiem jej up·O­
korzcini.a, przekonał się, jak .ią. tu trak­
tują.. Zapiekła ją. ta m\7Śl, jak ropie.iaca 
rana. Napełniła ta.ką nienawiścią. do 
zakładu i wymu5'kanych klientek, a 
zwłaszcza Maryli. iż nie była w sta1nie 
~kupić się w pi·acv. Po pą·ostu wsz)'5tko 
nn,raz poczęło budzić w nie.i wstręt. 
I ten mdły zapach snujący się wokół, 
jak ciężka trucizna, tamują.ca oddech 
i bieganina zaaferowanych fryzjerów i 
słodkie uśmiechy k0:smety·cz1ki i lalko­
wate buzie .ie.i pomocnic. A ostry głos 
:\;Ia1·:..-Ii stawał się już nie do zniesienia. 

Jak mogła wytrzymać tutaj P•rzez te 
wszystkie lata? Co ją. t.rzymało? Lęk 
vrzed nową. inną. pracą? A przeciez 
p·racy było dość, jak o tym było po. 
wszech.nie wiadomo, ludzi zdolnych po­
trzebowa1no zawsze. Czemuż to ona nie 
:>ta.rała . się znaleźć coś -0d1powied1niej·sze­
go, co bv ją. wyzwoliło z te.i upokarza­
ją.ce.i zależności od Maryli? Przecież 
odnosiło się wraże<nie, że ta praca była 
rodzajem daro"'vizny rodzinnej, ofiaro. 
wanei z litości nad jej ubóstwem. A 
właściwie nad Krysią.. Bo przecież o 
nią, Monikę, oni nie tros•zczyli się nig­
dy. 
Była. tak zbuntowai.a, iż w jak~mś 

momencie, g-Cly Ma.ryła zapro'P'QnowaJa 
jej, by wzięła rachunki do domu i wy­
kol'lczyła .ie do jutra, Monika odmówi. 
ła. Maryla spojrzała na nią zdumi()l!la, 
coś podobneJro nie zda .rzvło się jeszcze 
nigdy. 

Na skutek porozumienia, osiągniętego 
pomiędzy dyrekcją Ubezpieczalni Społecz­
nej w Lodzi, a szeregiem zakładów prze­
mysłowych i instytucji. począwszy od 10 
grudnia rb zasiłki chorobowe, połogowe i 
rodzinne, wypłacać będą ubezpieczonym 
bezpośrednio następujące zakłady pracy: 

Miejskie Zakłady Komunikacyjne, Elek 
trownia, Państwowe Zakłady Lin i Powro 
zów, P2;PB nr 4, PZPB nr 6, PZPW nr 2, 
PZPW nr 4, Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców, Państw. Zjednoczenie Zakł. Prze­
mysłu Pończoszniczego nr 1, oraz PZPDz 
nr 2. Zmiana ta wprowadzona zostaje ty­
tułem próby. 
Ogółem więc, łącznie z poprzednimi, w 

14 zakładach pracy ubezpieczeni będą 
otrzymywali zasiłki. (a) 

Robimy swetry 
Zarząd \Vojewódzki Ligi Kobiet orga­

nizuje w grudniu kurs art)·stycz'llych 
t"obót na drutach. I\:urs odbywać się 
będzie w l<Jkalu przv ul. Andrzeja. Stru 
ga 46 w godzinach popołud·ni<Jwyd1. 
Trwa on trzy miesią.ce - w dwóch gru 
pach, dla zaawa1rno·wa,nych i począ.tku-
1ą.cych. 

Odcz"t redaktora AR-u 
Staraniem Polskiego Związku Zachodnieg\l, 

1 grudnia rb. o godz. 17 odbędzie się w Pań­
stwowej Filharmonii łódzkiej odczyt naczelne­
go redaktora Agencji Robdniczej, Jerzego Ko 
walewskiego na temat „Powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej". Wstęp bezpk.tny. 

- No wies.z - rzekła zgorszona -
za:wsze d-0tychczas zabierałaś je do do­
mu. 

- W domu mam inni}. pracę. A nie 
będę przecież siedziała r.ią.,gl-e po nocach 
Mary:ę aż zatknęło. Cóż ten „kopciu­

sz-ek'' zrobił się taki ha.rdy? Miała na 
koilcu języka właściwą. sobie ostrą. re­
prymendę, ale na widok zbliżając.ej się 
do kasy klientki, rozpłynęła się cała. w 
lep.ko-słodkim uśmiechu. 

ROZDZIAŁ DZIESLt TY 

WIOSNA 
Krysia siedziała. w ogródku z Zosią 

Zar-e<rnbianką. Kuły ana.tomię. Właści­
wie Zarembianka starała S'ię P·rzela.ć 
nieco swych wiadomości do starannie 
z.aondulowa1ne.i główki !(rysi. Ona sama 
aie potrzebowała żadnych repetycji, 
z.nała przedmiot doskonale. Krysia słu­
chała wvkła<lu koleżanki ze vnudre­
niem. Żałowała iuż, że ją poprosiła o 
to wspólne uczenie. Do wieczora, do 
przyjścia Ku:eszy, bvło jeszcze trochę 
czasu. J\foż1na. było te godziny wyzy­
skać inacz-ej. A Roman był w domu. 
Mimo to, iż wied,ział, że nie będzie mia. 
la dla niego dzisia.j cza,su, z.achmvywał 
się tak. jak by na nią. ~zek.al. \.Vidziała 
od cza.su do czasu jego ciemną. głowę, 
przesuwają.cą. się na tle ok.na. Słuchała 
jednym uchem zawiłych wywodów Zosi 
o narz~dach trawienia. Okno pQlkoju 
JonÓ'w przykuwało jej wZlrOk. 
Westchnęła. Zosia sPQjrzała na nią. 

;r, rozba,wieniem. 
- Ciężko ci, widzę. 
- Jakież to pfokielnie nudne! Ruch 

robaczkowy jelit i ta cudowna wiQISna 
dookoła. To okrop.ne! 

- Zapomnij na razie o wiośnie le. 
niuszku, a z.a jmi,i się trochę medycyną. 
Egzaminy za. pasem. O, patrz, witlzę, że 
i Kocira wyległ ina słońce i kuje za-
wzięcie. 

{D. c. n.). 

• 
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iłZY&ODY WICKA I WACKA 

SOBEK: -- Ręce mi mdleją.„ \ WICEK: - Oto w!ęc zako11.czyliśmy I " ' ICEK: - Cz emu pan sterczy na tyn~\ SZABERSKI: - Idę z wizyitą. do ;pa;na 
WACEI\'.-;- N!ech mdleją! Ząrn.z siko11 r~~sz renwnt! A n~ · znak !ego wystawi- ,laC'hu? ~cjclz pan. do Ilf!-"! „. . Wicka i ~ie m?gę zrnaleźć was·z.e.go do-

czę przyb11ac wiechę'„. 1 !J,1m.\· tHl dachu "· techę! Tylko czemu SOBEh: - Ja.kzc mam zeJ~c. ktedy I mu! Co się z mm stało? 
SOBEK: - A!e ja już dłużej Hie mo- Sc,hek nie schodzi?... I mnie pan Warek przybił do wiet:hy? DOZORCA: - Dom jest, jak b)'ł, tyl-

/ gę! Pospiesz się pan'... WACEK: - ~[o7e i::'.. ; nn niego?,.„ C:7'.~- spodnie zoc. Lanić? kośmy go w.vreimontowali! 

Pod os:trvm kqtem - Wezora~sze .obrady łódzkiej MRN 

Oi, Gos~o~o. G. spo!~I.. 
Utyskiwania ludnośoi pod adresem „Go­

spody Ludowej" nie ustaje i są przeważnie 
najzupełnięj uzasadnione. 

Oto charakterystyczny fakt, jaki wyda­
rzył się w tym przedsiębiorstwie w ubie­
gły poniedziałek, dnia 28 listopada. '' r y'' · zegarynk 

Student Politechniki Łódzkiej - Ed­
ward Rudzki (Sienkiewicza 63) po wią­
m~ornych zajęciach w uczelni udal się do 
Gospody, aby się posilić. Zajął mie,isce 
przy stoliku w kawiarni i poprosił o szlclan 
kę herbaty i trzy bułeczki z mąslem. 

W przyszłym roku w bramach zainstaluje się skrzynki do listów. Społeczeństwo 
musi pomóc zwalczać analfabetyzm. -Budowa 12 gmachów Głównego Instytutu Włókiennictwa 

Kelnerka oświadczyla mu, źe może to 
otrzymać, ale w lokalu, gdzie wydaje się 
obiady i kolacje. Student przeniósł się 
więc tam, aby z kolei dowiedzieć się, źe 
herbatę i bułeczki wydaje... kawiarnia. 

Z powrotem wszedł do kawiarni, gdzie 
poradzono mu udać się do baru. Rozgory­
czony akademik przyszedł do redakcji 
,,Expressu" i opowiedział nam o swych pe 
rypetiach. Dochodziła już 11-ta wieczór. O 
tej porze wszystkie lokale popularne są 

zamknięte, jak również sklepy. W rezulta­
cie po całodziennej nauce student pos~:>-dl 
głodny spać. 

Fakt ten zakrawa na prawdziwy skan­
dal. Jest bowiem rzeczą niesłychaną, aby 
w ten sposób traktować klientelę i to ta 
ką, dla której właściwie Gos-poda została 
stworzona. 

Bawiący niedawno na otwarciu „Mali­
nowej" naczelny dyrektor PDT zapowie­
dział szybką poprawę stosunków w Gospo 
dzie Ludowej: Na tym miejscti przypomi­
namy tę obietnicę, domagając się, aby za­
powiedziane porządki nastąpiły jak naj­
szybciej. Bo tego wymagają ludzie pracy 
oraz ucząca się młodzież, którzy slttsznie 
nie chcą być w popularnym lokalu gośćmi 
,Jl-ej kategorii"! (o) 

Person I UJJezpieczalni 
również o 8.30 .zaczyna pracę 

W związku z zarządzemem prezydenta 
m. Łodzi w sprawie odciążenia tramwajów 
w godzinach rannych -- czas pracy w po­
szczególnych agendach Centrali Ubezpie­
czalni Społecznej w Lodzi ustalony. zosta­
je przy zachowaniu 42-godzinnego tygod­
nia pracy, jak następuje: 

We wszystkie dni, począwszy od dnia 
dzisiejszego, praca rozpoczyna się o godz. 
8.30 rano i trwa do 16-ej, z tym, że w so­
boty zakończona zostanie o godzinie 13-ej. 

Jak z cebra!.. 
Do państwa Rumsztyków mają przyjsć go­

ście. Pant Rums7'tyk<>wa przywołuje Mary­
się i powiada: 

- Marysiu, gdy będziesz dziś p.odawala do 
stołu, ubierz się JM°Zyzwoicie, tylko nie wkła­
daj tych swoich świecidełek„. Będą dziś go­
ście na obiedzie .. , 

- Dobrze, proszę pani - odpowią,da Ma­

Rada Narodowa Łodzi zajmowała się na swym wczorajszym posiedzeniu 
aardzo ważnymi dla miasta sprawami, a mian.owicie działalnością poczty, te­
legrafu i telefonu, oraz zagadnieniami walki z analfabetyzmem. 

Pierwszą z nich zreferował zastępca dy/ By ułatwić pracę listonoszom, zamówio 
rektora Poczty, Biszkowski. Z jego spra- no d1a Łodzi: skrzynki typu ,,Hermes", któ 
wozdania wynika, że poczta stara si<ę do- re umieści się w bramach domów. Pro­
trzymać kroku rozwojowi przemysłu i kra jektuje się też wybudowanie wielkiego 
ju. 20 placówek w Łodzi obsługuje 600 urzędu przesyłkowego dla całego kraju w 
tys. ludnośb. Oznacza to, że mamy je- okolicach Dworca Kaliskiego, gdzie kores 
den urząd na 30 tys. mieszkańców. pondencja winna być sortowana i przerzu 

Odczuw:! się jednak brak urzędów po cana z pociągu do pociągu. 
cztowych, szczególnie w takich dzielni­
cach jak Marysin III, Doły, Rokicie, Ka­
rolew, Sto.lti, Bałucki Rynek itp. Ludność 
musi tam chodzić 5 km. do nablirższego .u­
rzędu, by oddać list. 

Poczta wyjdzie jednak z tych trudnoś­
ci zwycięsko, gdyż planuje wybudowanie 
własnych gmachów na płacach, które uzy 
ska od władz. 

W dyskusji zabrało głos wielu radnych, 
którzy wskazali, że imponujące liczby 
nie mówią o tym, jak obsługiwana była 
ludność. 

R. Siwecki zapytał, dlaczego zdarza się 
że niekiedy li5t z Gdyni wędruje do Łodzi 
7 dni. R. Matula żalił się, że skrzynki na 
peryferiach są opróżniane tylko raz dzien 

Lepszy wikt w domach wypoczynkowych 

Zmiany opiat za s ierowania 
Więcej zarabiający pracownicy będą więcej płacili 

Jak się dowia.dujemy, od Nowego Ro- I wych uz.nała system ten za nie.słuszny I 
ł\.U wprowadz.one będą, pewne zmiany w postanowiła, iż od Nowego ROku pracow 
pobieraniu opla.t za skierowania na nicy zarabiaja)CV Od 25 tys. zl, dO 35 tys. 
wczas.v pracownicze. zł. będą. płacili po 3.590 zł., Zaś zarabia. 

Przede wszystkim pCdniesiona z&sta- ją.cy powyżej 35 tysięcy - '-200 7.l. 
nie dOpłata pracouawcy, wynOszą.ca Obee Zmiany te pozwolą. Funduszowi Wcza 
nie po 2.520 z1. dla wszystkich grup pra "ÓW Pracownicz;-;ch polepszyć w dużym 
cowników. stOpniu jakość wyżywienia w Ośrodkach 

Poza tym na ·tąpi sprawie<l!iws ze niż 
dotąd przys.t~owanie wysokości opiat 
uiszczanych przez pracowników do ich 
zarobków. Chodzi tu o pracowników 
;epiei uposaŻQIIlych. 

D<>tychczasow:v s~'stem nie różnicowa! 
u-płat dla P'ra.cowników, zarabiających 
ponad 25 tysięcy zł. miesięcznie. Wszys­
rv P'racm\llnicy, bez wzg-lędu na to i.le 
zarabia.li więcej ponad 2~1 tysięcy, pła­
cilł jednakowo za 2-tygodniOwy pobyt w 
d0mu wyp<>ezynkOwym tj. po 2.890 zł. 

Centrnlna Ra.da Zwią.z·ków Zawodo. 

.wczasowych i rozszerzyć działalność 
kulhualno-Oświałową Oraz spOrłOwą. 

RnzszerzOna zostanie również akcja 
wczasów dla przodowników pracy. Będą 
oni mogli korzystać z he7płatnych wcza­
sów rodzinnych. W r. 1950 prOjektuje się 
urządzenie tego rodzaju wczasów dla 
ponad tysiąca robotników. 

Po zakończeniu odpowiednich remon­
tów domó\V wvpoczynkowych przystąpio 
no już do wydawania skierowań na 
wczasy na pierwsze miesiące nadchodzą 
reg-o l'O'ku, zap·oczą,tkowujące sezon zi-
mowy. rn;, 

Od wczoraj w sklepach łódzkich 

stan·iał drób tuczony 
Publiczność chętnie ku11uje kurczęta, kaczki i gęsi 

rysia - WJ>rawdzie nie mam takiej wielkiej \Vcz.ora.j po raz pierwszy w lódzkich I Niebawem w siprzedaży poza mrożo. 
biżuterii, ale w każdym razie dziękuję za '3(k:Jepach PSS-u, PCH oraz w PDT Ulka- nym, ukaże się równie·ż drób bity t. zw 
ostrzeżenie... * zał się wybor:~wy drób tuczony, sprzeda 

1 
kluczkowa.:ny tj. bez jelit. 

Korzystając z ostatnich ładnych dni, mJo- wany po obmz<m_rch c.enach. Powszechna Spółdzielnia SpOŻY\VCÓ\\ 
da para małżonków wybrała się do pensjo- Kurc_zęta zamiast Jak dotychczas po zapowiada iż drób będzie sip.rze<lawrun:v 
natu. Oglądają pokój. :oo~?~O z~. ~prz.ect::i-wa.no po 270-:'~0 z~ już niedługo we sz:ystkich sklepach spo 
• - A prz1ecież pa.n ogłaszał, że pan ma ble- ,.,ęs1 1 kaczki zaJ11~ast P.o 280-:-525 zł. żywczych PSS-u, których na terenie LO-
zącą wodę. . • . po 252-'30 zł., a 10dyk1 zamiast p-o 410 dZi znajduje się ponad czterysta. 

nie, że telefony źle działają, a uszkodze­
nia naprawiane są późno. 

R. Stawiński zarzucił poczcie brak sa­
mokrytyki, pytając kiedy zobaczymy 
skrzynki w bramach. Dlaczego założeni.ie 
nowego telefonu trwa miesiącami i dlacze 
go ludziom „obrotnym" udaje się zdobyć 
aparat już po 10 dniach. Stacja automaty 
czna pracuje fatalnie, po kilka razy trze 
b ... nakręcać jeden numer. Na ni~których 
liniach słyszy się muzykę radiową. Te u­
sterki techniczne poczta musi usunąć. Mó 
wca zaapelował w końcu, aby nowa książ 
ka telefoniczna nie była tak zagmatwana 
jak obecna. 

R. Szczepaniak spytał, gdzie się podzia 
ła łódzka „zegarynka". Inni proStili o bud 
ki telefoniczne na dworcach. 

. Przedstawid~ poczty wyjaśnił, że czy 
m~ne są starania o odzyskanie wywiezio­
neJ z Łodzi „zegarynki" oraz że skrzynki 
„Hermes" znajdą się w bramach już od 
1950 roku. 

Z kolei rzeczowy referat wygłosił pełno 
mocnik rządowy do walki z analfabetyz 
mem, prezes Andrzejak. Podkreślając zna 
cze nie tej akcji dla podniesienia kul tury 
i budowy socjalizmu, stwierdził. z żalem, 
że władze zawiodły się na administrato • 
rach domów, którzy nie potrafili objąć 
spisem wszystkich analfabetów w Łodzi. 
Na 26 tys. posesji skontrolowano tylko 
3.162, ujawniając 7.516 osób nie umieją­
cych czytać i pisać. P.lan akcji nie został 
w pełni zrealizowany. Do lutego 1950 r. 
miało być 409 kursów z 8 tys. słuchaczy, 
założono tylko - 244 (58 proc.), obejmu­
jących 3.800 osób. 

Mówca wskarzał na liczne trudności, 
które można usunąć przy czynnej pomocy 
społeczeństwa, a zwłaszcza ORZZ, która 
zresztą swój plan utworzenia 100 kursów 
wykonała. 

Prez. Andrzejak wezwał organizację, 
aby w ślad za ORZZ i nauczycielstwem, 
wzięła sobie do serca tę tak bardzo waż 
ną sprawę. 

Wśród innych spraw, załatwionych przez 
radę na uwagę zasługuje uchwała o wy­
właszczeniu 200 placów i domów, niezbę 
dnych na stały użytek miasta, na szpitale, 
parki, budownictwo, hale targowe itp. 

Postanowiono też przekazać Minister­
stwu Przemysłu Lekldego gospodarstwa 
poniemieckie przy ul. Dąbrowskiego, pod 
budowę 12 gmachów Głównego Instytutu 
Włókiennictwa. Budowa jego rozpocznie 
się w 1950 r. (sg). 

Na wypadek zam:eca 
br\gody oczyszczą tory kolejowe 

- _owszem, mam - odpowiada włascic1el - 725 zł. - po 369-580 zł. 7a kg. Pierw 
pensJonatu. sze ceny od:noszą, ~<i'· do ptadwa niepa· 
Gość spogląda na kubeł z wodą, stojący ti·os·zone.go, drugie-_: pa.tl"OSzonego. 

w kącie. I Ob · 0 k t l do· · "t _ Gdiie?... . nu a c~n zos a a ra .sn1~ po"."'1 a-
- Tutaj nie.daleko. za laskiem. jest rzecz· oa pr[l!ez khentelę, co Ob1awiło się w 

:ta... znar.z.oiA zwicksz.oovch z.akunach. 

Do poszczególnych zakładów p·racy ro­
zesł.ano rozdzielniki w sprawie dostar­
C'Zenia w· razie p.rytrzeby władzom kole­
jowym, robotmkzych brygad ochotni· 

W magazyina,ch chłodni łódzkiej z:na.j- czych do uprzątania śni,egu z toirów. 
duje się jeszcze ponad 10 tom drobiu Brygady, liczą,c~ w sumie 1.200 osó.b, 
mroż0tnego, co pozwoli codziennie zaopa ~taną, do p·racy na •vypadek zaśnieżenia 
try·wać sklepy w tein pokupny i stosun-

1 
torów i ewentual.nvch trud1I1ości komu.. 

kowo niedro_g-i artykuł. (s) 11.ika.cviillY'Ch. .{a\ 
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Na moim ekranie · 1• Skończmy nareszcie z „jodełką"! 

Szczury i 111·dzie o- ł kl• t • t b I d · ' 
tfk" przy ul. Narutowicza. Pochłonięty akcją, · 
, Przed kilku dniami odwiedziłem kino „Bał· ~IS y 18n OW rze a uw-zg ę n1ac 
rozgrywającą się na ekranie, u,,;łyszałcm w - .- d k • • 1~1 f kc1•1• 
pewne.! eh,~ili coś, jakb~ kwilenie_ nowona~o- . .. przy pro u c11 KOil e 
dzone.,,o dziecka. O~erw~fem wzrok od rozpię- 1111?m1111·1111 11 1•1111n111 11 111111~1111111m11111111111111111m~n11111m111111111111~11ł1l1nm1111111111~11111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 1 ·1111111:'1111 11 
tego przed sobą płotna 1 zakłopotany rozeirza _,,...„ , M w ew 
łem się dokoła, przekonany, że to bocian do·· 
żył ·niespodziewaną wizytę w kinie. 

Nic jednak szczcg~nego nie zauważyłem. 
Położyłem więc to na karb mojego przewraż­
liwienia i dalej z zainteresowaniem śletlziłem 
los„ bohaterów '!YŚwietla!lego filmu. 

Aliści kwilenie powtórzYfo się, przechodząc 
W pisk. Wyjąłem z kh~szeni latarkę i puściłem 
snop światła na podlogę. Zobaezyłem ... dwa 
okazałe szczury, które nic sobie nie robiąc z 
publiczności i mojej latarki spok()jnie prze· 
mierzały 1tt1s-adz.kę. 
Uniosłem przezornie nogi w górę, opiera· 

Jąc je o krzesło Gied'.llącego przede mną obr· 
watela, a szczury poszły dl:'.kj, niepokojąc dal· 
sze rzędy widzów. 
Działo się to na ostatnim seansie w ubiegły 

'Wtorek, a ·wi\'c dwa d_,. • pu zakończenrn wiel· 
kiej batalii przeciwko s;i~zurom. Widocznie 
zmęczon~ gryzonie odwiedziły 1>rzyb:;-tek X 
Muzy, aby odpocząć po swych tarapatach. 

Z1-esztą w kinie „Bałtyk" nie sit one bynaj­
mniej rzarlkimi gośćmi. Kietlyś dyrekcja tłu· 
maczyła się, że to dlatl!g-o, iż reipont jest ko­
nieczny. O~nie, chwalić Boga, już remont 
został wYkonany, a szczt:ry nadal odwiedzają 
widownię. 

Swego czasu oglądałem closkonaly film 
Steinbecka p.t. „Myszy i ludzie". Ale niizwa 
ta. zresztą w prZenośni, nie up'lw?Ż'1ia chyba 
kierownictwa kina do wprowad7-anill „spe;:jal­
nych dodatttów" p.t. „Szezury i ludzie''.._ 

Profesorowie łódzcy deklarujq współpracę .przez 
poznawanie potrzeb ś~odowiska robotniczego 
Od pewnego czasu wytworzyła się na rynku odzieżowym sytuacja niemal _ wie1le czasiu właśnie sprawiie W$lll"ÓW 

paradoksalna. Mimo stałego wzrostu popytu na wyroby konfekcyjne, który włó-kiennicz_rch: .. . 
nie da się w pełni zMpokoić bieżącą produkcją, istniejące remanenty gotowej W przyJęiteJ rezolucJ1 P·~fes'°'1"0'Wie 
odzieży nie tylko się nie zmniejszają, ale rosną z każdym dniem. Zamrażając p-odk1;'e8lają., ~olos~Jne zn.acz·eiru.e dolbo:ru 
poważne sumy pieniężne, powodują one zbyteczne opóźnienia rozwoju prze- wz-oro.w wło'k1:enmcz_Ych_ na _odci·aj{.u }'-% 
myslu konfekcyjnego, co z kolei odbija się ujemnie na ogólnych warun- _ !el~cy.]nym. C1 ucz:r_iww~e. SZ·-1;<.0ł~~. k~r~ 
kach gos'[Jodarczych .. Jaka jest przyczyna takiego stanu rzeczy? JUZ medługo bę.dą._.}e t•~_rn:zy_c, v.mm 'P • 

· P'rzez głębsze p:0w1ąza.me się z ma;saim1 
Wystarczy przejść się po Jd1ku Sikle. poprz,ednio _akceptowane P•rzez przemysł pra.cującymi zaznajomić się z gustami 

pa.eh k,onfokcyj1nych, .aiby znaleźć na to odzieżowy. kCfnSumenta, pOdnieść celowość pr<>duk­
pytanie wy~zerpującą. orlpowiedź. Wpirow·eidzmlie inne.go woon1 przy uży cji i wye!iminC-Wać zmorę nadmiernych 
Byliśmv w P.D.T. byliśmy w P.S.S-ie. ciu tego samego suro-wca nie p·odwyż,szy remanentów. To czy damy wzór ,będzie 

Roz.mawialiśmy z klien.tiami i 0ks.ped-ie1n_ ko,sz,tów prodUJkcj'i, przyczyini się nato· „chodliwy", czy spocznie na pół'kao.l1 ma 
tarni. Jedni i d>J.·udzv ,s.twierdzają. zgod- rnias•t wydrutinfo do zwiększenia. „chodli- gazyn ów - za I eżne je--st jedynie od '\>.'11i· 
nie: Fabryki konfekcyjne, produkujące wości" USZ)"t_ej z tego towaru odzi,eży. kliwszei am1lizv p·otrzeih robotnika. 
ubrania czy suli:nie, nie liczą się abso. Konieculym jest tu zastosowanie dalsko Na zezbTa.i1iu poruszono róWIIli,eż sipra. 
lutnie z u1~Uid<1-ba11iami szerokich rzesz idącej planowości i dOłda«lne poznanie wę chaosu architektoniezneno, oiwej 
publiczności. estetycznych potrzeb mas pracujących. P-L'Z~"k1·ej spuścizny, p-ozos.ta;wionej nam 

Wzo·ry materiałów, używanych do pro w s1padku pi-zez -carską. i -samiacyjn~ gois 

dukcj i, są. przeważnie nioo.fektowne, a Z zadownienieun wi~·c należy powitać podark~. 
czę . .:;to rnnvet niemiłe dl.a oka, twk że w inicjatywę grona pTofes-ol'S'kiego Pań- Łódź bmlowana była zupełnie bez pl-a­
niektórych magazynach leżą. do dziś stwowe,i Wyższej Szkoły Sztuk Plasty- nu. Ohok pałaców mag.natów faibrycz· 
plaszne czy ko<;tiumy, wyiprodukowame cznych w Ło<lzi. Na ostaLnim swym po- nych po\vs!uwaly jak grzyby po deszcz.u 
dwa lata temu· Nie ma :nawet na.dziei, ~iedzeiniu w dniu 29 ub. m. TJ01święco- dGmy c:i:yns:i.<>we, OblicZone jedynie na 

List do redakcii a.by je sprzedać. Jest to tym ba1,d.ziej l 11YID krytyce a.ttycb CZR.SO\H'.i -OJ"gan.iza. zysk ich whścfoieli, tworząc Sw0istQ, 

dziwnf', że przecież wzory towarów pro- cji uczelni i reorgani:u:i,rji >vyż:szeg-D mc.::aikę ł:mt!Owlaną, jakiej nie spotyka· 

Oa,;:1.c·1e'· n~r.M lr.iFJ',t'A. . •tuko~YlUJ.Y'Ch rlla. konfekcji musz~ być szkolnictwa arty.styicz710go, po8wi~O(J>tl0 Di.V nigt:i:i.ia w Polsce. Cha.os tein musi 
• :.:;1 ~H fi~ i!i dl il\'Ć w ramaf'l1 moż.tiwości usunięty. Wy. 

dajcie nam sklepy! K. łA otrz· ymał na-gr ~ll'J.· ~'.-~~·~-~~<l~:a~~~~~~~~ti~~ygotowania no-
Czytelni!{ nasz Antoni M., zam. or:~y ul. Pa· .. . V . '. ~ . Zaliiernj:~c.1' głos w dyskusji proifesoro-

l>ianiddej 30, w liście d'> ndal,cji· pisze m. in.: '- wie D:'.iwiaclc 'al i z.gocl•ni•e, że sz.czególną 
„Ulica Pcd?i'>nfob od Pl. Reymonta, do \V konkursie siyp··en~ialnym TPMSW i ,,EX•"'ressH~:? u'\Yag•) 1 alezy zwrócić na taikie SZ•kOI·e: 

mostu kolei obwodowej oraz szereg ulic ł' nie \vyclwwanków ucze-lni, aby zdołnl 
przy7,eglych, a więc dość duża dzielnica _ Zgodnie z naszą zapowiedzią, publikujemy dzisiaj wyniki konkursu stypendialne- Cni byli narlać sztuce właściwv kiem. 
posiadają tylko jeden spożywczy sklep go, ogłoszonego przez TPMSW łącznie z redakcją „Expressu". nek i. wprzęgnąć się w ~gólne ramy bu-

Na konkurs nadesłano sporo prac, na ogół jednak poziom ich był stosunkowD 
PSS-u. Wskutek tego ludność robotnicza · niski. Jury konkursu, po zapoznaniu się ze wszystkimi otrzymanYmi pracami, posta- dCwnictwa saejalizmu. 
naszej dzielnicy mitsi stale przepłacać przy nowiło przyznać · Po•dkreśl0'11o również znaczenie i rolę, 

zakupie produJ•tów w prywatnych skle- JEDYNIE DZIESII,i:ć ROCZNYCH S'l'YPENDióW. jaką wi1nna 01dgrywać w żyiciu codzfon-
pikach. Ozy nie należało by pomyśleć 0 ot- zamiast przewidywanych dziewiętnastu. Ponadto uwzglęQ!liająe, że niektóre .z pozo-- nym grafika P·l_akato:wa. Przyczynia. się 
warciu na Pabianickiej nowych spóldziel- -stałych prac zas-ługiwały na wyróżnienie, jury przyznało dziesięć nagród pocieszenia ona wydatnie do wzros.tu produkcj-i, za. 
czyck sklepów spożywcz4mh'I 5 t zł k "d majamiafęc plastycznie robotnika z 

'7 ~ po ys. . . ·az a. . . 
A foraz druga- sprawa. D ·eznica nasza . Równóeześnie organizatorzy konkursu postanowili. że sprawą wypłat stypendiów osiągnięciami w rVZmaitych dziedzinach 

fiż po Karolew ··poz'baidioru:r: jest kina. Do .i nagród zajmie się TPMSW. Stypendia wypłacane będą od dnia 1 stycznia 1950 r. przemysłu i handlu oraz pr<>pagując 
najbliższych _ „Wolności", czy „Rckor· w takiej samej wysokości, jaka będzie ustalona dla stypendiów Delegatury Min. · rćwnOeześnie nowe, ułatwione met-0dy 
du" jest o. daleko_, a poza -tym w kinach Oświaty i TPMSW, w każdym razie nic niższej niż 5 tys. zł miesięcznie. pracy •. 

l>ecnJ'ą J"ury STYPENDIA ROCZNE uzyskali następujący studenci: Jerzy Ba- ''r ] t h · d · ł l , · kn"'• tych stale panu3·e tlok. -1111_„ślq winc, -·,;o · c <J yc cza>'·oweJ zia a :nosc1 sz1 vi_,., 
' " " ""' tor, Stanisław Grabarczyk - irodfo „N:ircw", Stan;>ław Gr'.'elak - g·otlio „Ncei ·, 

tv. arto pomyśleć o Ur'te. homi.rniu kina np.! s:anislaw Kwiatkowski - godło „Buntownik". Mnrian Kan.·<ts - godło „Niwa", z„. i:;tuiah· Pl'\\ ne ln~aki. Aby je całkowicie 
W pałacu poniernieckirn i po~abrykanckim non Liberslti - godło „Jan Lipny", Józef Lisowski - godło „Dwóch Budrysów", •uslllHJĆ, zebrami postanowili z.acieśinić 
przy ul. Pabianicki.e_j 49. Wystarazylo by ~·-·:"1ysław łbrlzikowski, Eugeniusz Sm-0ktunowicz - go·lło „Narew" i Jeny Wo> i'ontakty z bezpoś-red1r:dą. produkcją na 
dokonać w palac1t nir1oie.lkich i niekosztcwj cicchowslri - g'.Jdło „Praca". ~ odcinku szkolenia w oma.wianych gałę.. 
nych przerólJek, co p1·zy dobrych chęc-i,ach. ::iAGnODY POnESZENIA otrzymali: Baroara Anto!liewicz, Longha Fusińska, I d-nc1i :;:z.tu].- i. vV całe.i swe.i p-rzysz.łej pra. 

I Zrlzisław KoZ!!i>kiewicz, Fi:.ome!la Markiewicz. Fn°en.ia/ Xm·:ak, Erlwarr\ f'ałczyńs1.i, · 1 ] · - · · b l kll'lt r In · tiie jest wcale fri,d1•-e". · '"' ; .;y (Jel'owac s1() ()Im ę~ a · · u a y-m1 
Teresa Pod!;Tódzka. Eug-en:usz Pietrz.~rkow;ki, Atl~:m Sadkiewicz i Franc'.·i--c:, Ziemba. • · · 1 · t b · , d ·~.i. 

Sprawy poruszonp pr,.,,ez nn"<·:o-:"go c«11tcl- ! ' [ mH ter1a 11yn11 poi rze· a1n1 Sl"O OWbllilli 
~ • """--eo . -;.;o Kilka z nagro:h:o'>ych prac opublikuje „Exm·ess" w najbliższych 1hiacb. i ) 

n~a ZM~g~ najn~ln~_j na p~arcie ~-------~--~-~--~--~--------~---------~. lódzkicgn. ~f · 
ze strony właściwych czynników. 

• (-) 

Udogodnienia fila re_krrzy 
wyjeżdżoiqcych na Dolny Slqsk 

W celu racjoina.lniep:o po(lziału lekarzy 
n.a terenie cąleg-o pal'1stw.a, stworz.0110 
~;pecjal.ne udogo-dinienia CT'ln tych lekarz~', 
którzy do duia. 15 grucl·n;a r.b. <Jsi·edlą 
się we Wskazanych ·im rnicjsro1wo·ści.ach 
na Doln~1. Ślq,sku. 
Otrzymają. oni tam mie:<z·lrninia orn.z 

75.0GO zł. tytułem za1p-emo-p:i osicLllefl_ 
ezej. Ni-ez.ależni•e od tego po dwóch la­
taich pracy będą m{)gff powrócić rto 
swokh 01beonych miEJ-.i,;r riohy111, ~~rh iC' 
przez cały tein nkre~ za t !"7.yrna j~1 pm;ia­
rtaine oher1J1ie- mie<:zl•cinin. 

- kt-0 to jest to dziwadło? 
- To pani Bęcwalska. naJbardzieJ 

q.cofa.na kobieta w naszym mieście. 
.Jeźdz;i na rowerze sprzed 70 laty, a 

w swym gospodarstwie domowym ?11"'.:E 
.... UŻYWA 
8KWASKU MLEKOWEGO 

,,Optima" - wcale nie najlepsza 

łodkie cukier i • 
I ... go1·zka pra d-

Poważne zaniedboAia w 
Ost-cożnie pakujcie, .ostrożnie i p1ęk­

me. Ka~da pz.(!zka musi być jednakowo 
ponętna i jednakowo wartościowa. A więc 
ohowiąziwwo pierniczki, orzechy włoskie, 

ćzerwone jabłuszka na choinkę i dużo ko­
lorowych cu1derków w błyszczącym tomo­
fanie. rotc;n jeszcze kawałek gał<{zki 

f(\i\Ti::rkowcj i świąte2zna paczuszka dla 
dziecka gotowa. 

Nieznane „miktiłajowe mamusie" są za­
dowolone. Ileż to bQdzie radości w nie­
dzielę na lra.dycyj1rnj „gwia~dce" fabrycz· 
ncj czy szkolnej... Dla dzieci uboższych 
znajdzie się prócz cukierków i cośkolwiek 
·z okrycia: pończoszki, kawałek ciepłej fla 
nglld na koszulkQ cr.y para wełnianych rę­
kawiczek. 

Pomyślcie ileż to trzeba wyprodukować 
lego wszystkic~o, by tysiącom dzieci w 
setkach miast i wsi sprawić trochę rado· 
kL Pracujij_ więc fabryki pełną parą, 
krzątają się ofiarni~ ludzie przy warszta­
t;:ich i maszyna'.;h. Idą święta. 

* * * 
Najbardziej wzmoż.oną produkcję w tym 

okresie wykazują fabryki cukiernicze. W 
jednej z hi kich, w Państw. Fabryce Prze­
tworów Cukierniczych „Optima" przy ul. 
Andrzeja 61 zastajemy całą załogę, zajętą 
wyrabianiem świątecznych łakoci. 

„Optima" jest fabryką, zatrudniającą 
130 osób personelu. Przy tak szczupłej 
załodze osiąga się tu produkcję w wysoko 
ści 40 ton cukierków miesięcznie. Nie 
jest to dtlżo. Przy c.obrze postawionej or­
;~ pracJl .. oraz µnorm'owanych wa-

fa bryce słodyczy muszq bvć jakna~szybciej usunięte 
runkach można byłoby osiągnąć o v.riele trepy oraz pcdłoga pokryta jest warstwą 
więcoj. brudu. Tak s?mo wygląda gotowalnia mar -

W „Optimie" np. współzawodnictwo melady i nadziań. Kierownictwo tłumaczy 
obejmuje zaledwie 20 proc. załogi, chcciaż się prymitywnymi warunkami i urządze­
produkcja tego typu, co fabryki cP•tici·ni- 'j nii:i.mi, wydaje się jednak, że powstało t 0 z 
czej idealnie wprost nadaje si~ do w~·pó~- winy ZjednrJC ·~cnia Przemysłu Cukiernicze 
zawotlnictwa. l ;;o. „Optima" była do tej pory bez opield 

Poza tym dotychczas fabryka po;)Jawio-' i pomocy i właśnie . dlatego należałoby 
na była zupełnie kredytów inwestycyj- zcl.woić starania nad doprowndzeniem do 
nych. Pomimo, iż rozpoczęła produkcję porząd!rn stanu sanitarnego sal produk­
już w styczniu 1946 roku, dopiero kilka cyjnych. Podobnie· przedstawia się maga­
miesięcy temu przystąpiono do robót i to zyn, oraz kantorek olejków eterycznych. 
w tempie przyśpieszonyrn. Do końca roku w tych dniach ruszą w „Optimie" nowo 
~rak bowiem już tylko 4- t?"r;~dnie, a wiele cz~sne maszyny, przysłane tu z zagtanicy. 
Jeszc~e pozostało· do zM~1e111a. w rarnac!1 Pn7,cvoli to na zwiększenie i podniesienie 
zatwierdzonych fu?duszow mwestycyJ-1 jAk.ości produkcji oraz e.stetyki przetwo-
nych. rów. 

„O~tin:a" więc ~gląda obe?nie ni~ ja_k P;·.o:y długich stolach siedzą w białych 
wytwo~m'.1 cuk1euow, ale .JJk Wldk;•' hrt11clic1ch pz.lrnwaczki. Koło każdej ogro 
przeds1ęb10rst~o bnd?wlan_e: ~T~ . tercme mna p;;picrovfa torba. Zaglądamy po ko­
i~?ryk1 pracuJe w teJ chw1l1 az 6 mstytu~ lei. Jest godzina 12-ta w południe. Prawie 
CJl _remontowo - b~dowlany:h, przeprowa~ wszysth:ie dopołniają pachnącymi karrnel­
dzaJ_~cych roboty rnstalacyJnc g·1zu, ~:mal;1 Jw.:ni w kolorowych ttm1ofanowych papier 
zacJ1,, re~onty dachu, budow~ kom1na, i kr.eh swe torby. Tylko jedna z pakowa­
schodow itp. n:ek glęboko sięga ręką do kolorowej mie-

Częściowo tym więc należy wytłumaczyć szanki. 
fakt, iż „Optima" l;:>ynajm„'llcj nic gr:::eszy - Dopiero tyle - zapytujemy. 
czystością. Jeżeli jednak można darować Maria Gołębiowska, tutejsza czołowa 
nieporządek panujący na dziedzińcu, scho· przodowni.::a pracy uśiniecha się,, wskazu­
dach, czy różnych pomieszczeniach fabry- jąc na wypchaną 50-cio kilową torbę. 
cznych, to nie można pogodzić się absolut- - To już druga .z kolei. Przeciętnie wy 
nie z warunkami w jakich odbywa się sa- rabiam dziennie 60 kg. Kilka tysięcy cu­
ma produkcja. kierków dziennie przechodzi przez moje 

W karmelarni pracownicy nie mają far· ręce. 
tuchów ochronnych. Stoją przy stołach Dzieci będą miały w tym, roku słodkł'3 
w brudnych, lepiących się ubraniach. Ich świeta.. jw). , 
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STANISLAWA CICHECKA 
- To jeat Stanisława Cichl'<:ka, na~7.0 wzoro­

wa pielęgniarka - mówi kir.row11iczka żłobka 
PZPB Nr 8 wskazuj~c na niedużą )>Ostać kobie· 
ty, pochylonej naci hiałym ł<iżecfkirm. 

-;- Lubi Pani swój zawód? -
Duże, mądre oczy ciemnif'ją. - Kocham dzic· 

ri. Bez nich życic moje byłoby hardzo uhogie -
odpowiada pielęgniarka. - ntatego rzuję się 
111cięśliwa, że tak bardzo je•tem im tu potirze­
bna. 

Stanisława Cichecka jest piclrg.niarkę od 25 
Int. Ma ukończone knrsy raworlowe dr. Progul· 
~kiego, oraz 6 klas gimnazjum. Przed wojnę pra 
<'.owała he?.intereeownie z dzie<~mi w róż11y<:h in­
~tytucjach i sierocii1cach, majQr możność pracy 
w innym zawodzie. Obecnie całkowicie orłdała 
się funkcji pielęgniarki dzieci. Najwięk87.ym 
jej pragnie.niem jest ukończenie szkoły pielęg­
niar. kie.i śrcrl11il'~O ~topnia. 

I 

LOZB jui wybrnął z długó 
chociaż w kasie nadał pustki. - Mecz Poznań-Lódź wątpliwy. 

Pertraktacje z Wrocławiem. - Kontuzje zawodników 
- Jak tam, prezesie, udał się turniej I ło się tego do 300 tys. zł, teraz trzeba 

kadry reprezentacyjnej? Wiemy już, że dług uregulować. Muszę stwierdzić, że na· 
sportowo wypadł raczej kiepsko i nie ma si koledzy-piłkarze ani razu nie upomnieli 
powodu do zachwytów. Chodzi nam o ka- się o zwrot tej kwoty i dlatego nazwałem 
sową stronę tej imprezy? ich najprzyjemmeJSZymi wierzycielami. 

- Wynik lepszy, niż oczekiwaliśmy - Słuszne pretensj~ ma do nas Zarząd Nie­
mówi pr~zes ~jmc. - Jesz~ze w~nstldch ruchomości Miejskich, bo zalegamy dość 
rachunkow me podsumowaliśmy l na do· poważnie z opłatą komornego. Wytoczono 
kładne rozliczenie musimy poczekać kilka ••• „,.„, •• „ ..... ~ ................. . 
dni, ale mogę podać liczby w przybliżeniu . 

Biletów wstępu sprzedano za 1 milion zło­
tych, pozycja rozchodów wyniesie około 
~OO tysięcy, a ponieważ zysk netto dzieli­
my z Polskim Zw. Bokscrs~im do połowy, 
wpłynie do nasz~j skromnej kasy około 
300 tysięcy złotych. 

- A więc największy cicżar spadł. wam 
z serca. Stajecie na nogi. 

- Niezupełnie. Kwo1 a ta nic wystarczy 
na pokrycie wszys~kich zobowiązań. Ma­
my przecież 400 tysięcy złotych długu! 

- Kto jest wierzycielem LOZB? 
- Pierwszym, najpowazn1eJszym i... 

najprzyjemniejszym wierzycielem naszym 
jest LOZPN. W ciężkich czasach bezgo­
tówkowych związek .piłkarski przyszedł 
nam z pomocą i udzielił subsydium. Zebra 

Music&e UCZJIC 
aktyw sportowy pracy 
Waszą (prasy sportowej) między inny. 

mi jest rzeczą uczyć aktyw s1iortowy po 
przez artykUly, notatki czy sprawozdani;i., 
jak ważny społecznie zajmuje odcinek pra· 
cy. że w. f. i sport ma. podnieść masy pra­
cujące, zabiedzone drugimi latami nędzy 

i kapitalistiVcznego wyzysku, masy dawm~j 
politycznie upośledzone, dziś zwycię3kie i 
rządzące, na wyższy poziom kultury, aby 
każdy robotnik czy robotnica, chłop czy 
student mogli wyprostować ple<:y i ramio­
na. w sa.li gimnastycznej czy na. boisku, 

{Z referatu dyr. GUKF. pos. Moty· 
ki, wygło~zoncgo na I Zjeździe Pra,y 
Sportowej). 

nam nawet sprawę o eksmisję, ale dzięki 
dyr. Kaźmierczakowi, który rozumiał na­
sze ciężkie położenie, na szczęście do tego 
nie doszło. Wpływ z turnieju przeznacza­
my więc w pierwszym rzędzie na pokrycie 
tych zobowiązań i ... 

- I znów pustki w kasie. Czy tak? 

- A, no tak, Czekajmy cierpliwie do 
stycznia na spotkanie śląsk - Łódź. Do­
piero wpływy z tego meczu stworzą nam 
pcdstawy finansowe. ' 

- Proszę powiedzieć, dlaczego L6dź 
tak słabo wypadła w Lublinie? 

- Z Lublina jesteśmy wybitnie niC'?;Rdo 
wolcni. Drużynie· dano nieodpowiednie 
kwatery, toteż zawodnicy nic mieli f•O prn­
stu gdzie rozprostować kości i odpocząć 
po .trudach podróży. Kierownictwo eksp 
dycji narzeka na brak jakiejkolwiek opie­
;d. Do wyników poszczególnych walk są 
te?: dażc zastrzeżenia. Na przykład: Róż.v­
ck1 w.v~rał przez tech. k. o., a właściwie 
pow1men być zdyskwalifikowany, nato­
miast Mazur i Kaczmarek wygrali swe wal 
ki lecz skrzywdzono ich. To sam0 Walasz­

! ~z~k.. Chłopiec wygrał najprawidłowiej w 
sw1cc1e przez k. o„ a tu tymczai;cm dys­
kwalifil:acja itd. 

PZTS zabrał sia do pracy :1 = ~al~~;~~~~:nn;j~1:~~:cia~:1 :1c ie? 

TE A TRI" 
Im. Stefana Jaracza 

NIOWY SAD" 

~ strm pewien, czy tam pnjcdzirmy. 

- godz. 10.15 „Wiś- P~zrn~a~t~~~ ~~i~ii?~r.":,~~:~ięz ~Ug~_ur~!c~;<:i~~ęg~'~;,,u~~l~~.~i~rzyk J. . ~~z~aęńs~~~;aczy się jal<iiniś trunno 
Wan.zawie elimina<·Jc rzolowy<'h zawo-011ików Od 2-12.l.50 r. - ohóz Jlr1.ecl mistrzostwami sc1am1 1 skłonny Jest mecz odlnży~ .. Tcs~e­
Pobki, rrlern wylo11ic11ia reprezentacyjnej dru- ~"iata, od ·20-25.1.50 r. - mrrz POLSKA śmy winni Poznaniowi reweinż i zrohili­
źyny na m„-02 POLSKA - RUMUNIA w B11kare Rl!?IUJNI·~ w Bukare>.zci.e, 29.1.-4.11.5? - u- śmy wszystko co do n?.S należało .• Jego 

Nowy - godz. 19.15 - „BRYGADA SZLI· 
FIERZA KARHANA". 

szcie w czasie od 20.1.-25.1.50 r. dzrnł w mistrzostwach swtata w BUDAT ESZl.JE, sprawą jest czy mecz do 'dz' d k U 
Do eliminacji powołano piętnastu zawodni· od 10-11.11.50 - mecz POLSKA - D,\ ~I i\ w ' • J ie 0 S. '-!- .u. 

- ków: WA RSZA "\\A - Ga.i, Gay er, Pęnkowski, W arszawi1>, oJ 18.II-2.l V .50 mi.stnm;twa f'ZTS, ~dyby Po.zna n odwołał zawody,_ b~~clz1emy 
Jagodziń~ki. LUBLIN - Patyń·ki. LóDż oJ 16--18.lV.50 ogólnopol,kie zawody dn1ży110· się starah wykorzy~tać zwolniony termin 
Krzysik, Gn;clczyk, śLĄSK - Otręba, Ka"czyk "e o puchar miast, maj - Zaworly mird1.y11arorlo na mec~ z. \Vrodawiem. ~V tym wypadku 
Pieirońrzyk, Widna. KRAKóW - Dobosz, Mam- we, 25.VI .50 - h1rniej 011ólnopolski o pnrhar pre wnlczyJ1bysmy w Lodzi. Nawimr,alii;my 
czarczyk. WROCLAW - Arbach, Ciupryk. zeNt PZTS, oo 2-17.VIJ.!'iO - oh1iz szkolrniowy już rozmowy i może nam sic· tn ~tda. T~ 

Powszechny - „ROZBITKI" - godz. 19.15 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" -

godz. 19.15. 
„OSA" - „WZYWA WAS TAJMYR" 

godz. l 9.30. 
„Ognisko" (Moniuszki) - 19.15. - K11n­

kurs artystów widowiskowych. 
Co do Grzrkzvka to LOZTS ma ze.strzeżenie juniorów, . od. 13-:-~7.VIl.!'iO. ohóz 1"1-~olr.ni~'''.Y _i, 11- bylo by dobre, bo mecz z Wroclawiem hę-

11oniewa:il oMalni~ zawodnik ten nie trenuje i wy >truktor-k1, s1erp1rn - 011olnopol,k1 tllTlllP.1 '' y ozie na pewno c1'ck~wy N' 1 . . 
k . ł 1 f W I . . llRZEz·A . · . · · · rł 6 13 ,.111 °0 . "' ' iepo <nią mm aruie ~a 1ą ormę. o >ec powyzszego p~tano· , semorow 1 JU111orow, o . „1 tylhi wif'ŚC'i 

0 
k t '. h d · h 1'1NA 

AD~T A - Zielnne lata - 16, 18, 20.30 
BAŁTYK - Wschodnie zaloty - 17, 19, 
BA.TKA - Zaguhionc dni - 18, 20.30. 
GDYNIA - Aktualności Nr 50. 

wiono przeprowarl ?.ić l'liminacje, celem wylonil'nia - oh<•z zawodników k:irlry rqirr„rntHq·jnrj. .' · on. llZJaC • mmllnyc 
21. dru~ie!!'' zawodnika. Do efimjnac.ii powolano za 20.IX.50 Merz - POLSl\.i\ - R l!MllNl A w przez f ;i loch z;iworlm ków jak .l;iskóła, 

wodnikó'w: Supła, Krygiera, Gur.ika, Wiktorow- Pohre, pHźcłziemik 50 r. -- mf'i'?. POl..SKA Nicwadzi~, .Olejnik, Wieczorek, mf!m .ied-

HEJ, - Młodn gwardia - I-sza seria - 16, 
18, 20, 

~1 UZA - śpiewak nieznany - 18, 20. 
POLONIA - Milczenie je•t złotem - 17, 19, 21 
PR7.EDWIOśNlE - Gdzieś w Europie ~ 

16, 18,30, 20,30. 
ROBOTNIK - Kino nieczynne z powodu re· 

rnontu. 

•kiPgo, Bednarka, Wystopa, Badowskiego i Grze! CZECHOSŁOWACJA w t'ol~rP, o<l 3 4.XIT .!lO - nak nndZl<".J~. że wszystko w króthm cza-
r,zyka. Eli111i11acje orlhęrlą się w lokalu „Solidar· ogólnopolski turniej Rado11i~kie.;;o OZTS (pirriolc sic b~dzi dobrze. Rm. 
ność" Wif('kow•kiep;o 32. w dniu dzi,i("j,zym. cie). 

Jak nam komunikuje Pobki Związ1>k Tenisa Sto Kalendarzyk jak wifhimy rlo§ć h!lgaty tylko cie 
łowego sezon obecny zapowiada się bardt.o ho· k~wi j8"teśmy czy hęrlzie wykonany. 130 atletów na 

• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
n1acie 

w mi<ttrzostwach Zw. Zaw. ZSRR 

Pl·.:as-c1·arze Gward1·1· nie przu1·adą w Lcningraflzie Z;tkol"iczyly się trzydni~ 
~ , ;i:awody o ,mistrzostwo ranziec~!ch Związków 

ROMA - Maskarada - 15, 18, 20. 
REKORD - Konik garbusek - 16, 

honorowy - 18, 20. , 

Kontuzje za wodników powodem odwołania zawodów zawodowych. o tytnły mistr:i:owRkie ubieg;tło 
Sąd · Dz1·s1'a.1· m1"ały s1'ę OO'bYć za"•ody pię. Lt•bl" · ro ·b'ł ~,.,,h · 1 i·r>l·' ~ię i::;o.tu ;itlctów r;t()ziccldch, reprezentują-"' i-y w •' llil te z 1 ··"' · 1 e ewą. hi, · cych 16-de drużyn 

ściars.kiE> ŁKS. vVłÓ'kniarz - Gwardia Hozumie się, że bez udziału tych za wod- i I . 
1 

. • . . 8TYLOWY - Potępieńcy - 16, 18, 20. 
śWIT - Zawieja - 18, 20,30. 
TĘ:CZA - Milcząca barykada - 17, 19, 21. 
TATRY - !halony lotnik - 16, 18, 20. 
WJSł.,A - Milczenie jest zlotem -16.30, 18.30, 

20.30. 
WŁOKNIARZ - Ali Baba ~ 40 rozM'.:iików 

lń.~O. liUO, 20.~0. 
WOLNOść - Wschodnif: zalety - 16, 18, '.:!!l. 
·, \CHl;:l'A - Wilcze doły, - 16, 18.30, 21, 

Aeroklub łódzki 
zwołuje zebranie członków 

l'PkrjA S7yhow~owa Aeroklub11 l.ódzkieg::i :i;a 
wi"dnm1" :;wych członl1ów, iż dnia 4 grud.1ia 
b.r. (niedziela) o godz. 10-ej w lokalu A. Ł. 
prz:v ul. 6 Sierpnia 1·3, odbędzie się zPhranie 
ogólne Sekcji. Obecność wszystkich pilot?w 
obowiązkowa. Omawiane hędą. sprawy w związ 

k11 z ~!'zonem martwym i treningiem w r. Hl50. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE 

OR. BILINSKI choro 
by serca - wznowil 
przyjęcia 11 - 14, Le 
_:onów 3, tel. 20:1-69 

7791 
b""r--,s=K=-o=N~==rn=-.c=.z=K=-A le 
karz szpitala Kocha· 
nówka. Choroby ner­
wowe. Piotrkowska 16 
tel. 276-43. 

Kupno Sorzeda7 

SYPIALNI~, stołowy, 

pia.ni no, cu kierairz,v 
piec przcnośn.v >'Prze. 
dam. Lipnwa 54-3. 

71j() ;) 

AMERYKAŃSKI p1ec 
stałopalny. drzwi no 
we z ~ram~gą do 
sprzedania. Orze3zko 
wej 7 (Julianów). 

4:l47-G 

•an(1arowan1e .orac11 

(Warszawa). Jak inas informuję. mecz ten ników z.a.wody dzisir..i~'ze straciły by wir I u<lywirnnlulc tytuły nur.tr~owsk.ie zdobyU: 
z.ostał Odwołany. Przyczy11y - kontuzje 'e na atrakcyjn~ci, to też obie S<trony w kogucie.i - Rom~n - 285··) kg., w lekkiej 
Jozna.ne przez zawodników obu drużyn „godnie zallec\·dowałv, Żf' lepiej rtH'('Z I - s~ksonow - :ioo kg., w pótśredvi11j -

d , . · ,· , Mcchnmk - 332 5 kg. w śrc'<lmr.i - Pawłow 
w turnieju kariry reip,rezentacy.tne.i. o wola.c l prze.,,unąc g-0 na inny upa. __ 350 kg., w półciężkifl.i Nowak _ 405 kg„ 

Kontuzji tych doznali: Kolczyński, Jas trrony term.ITI. w ciężkiej _ Miedwicdi"w _ 39okg. 
kóła, Wieczorek, wre~zde Olejnik, któ-

V 

CSR, Kanada • 
I USA 

nrufynowo mi~trzo<;two r~<lzinrkich 7.wi:i:i;. 
l<•\w Znworlowych zdobył zespół „Skrzydła So­
wietów''. 

Masowy start 
w b"egach iesiennych Rumunii 

hokejowych będą mistrzostwach świata rozsławieni w 
Organizatorzy hokejowych mistrzostw świata I ne zostaną. na trzy grupy, na których czele 

i Europy podali do wiadomości, że przyszłoro­
czne rozgrywki, które odbędą się w marcu w 
Londynie, przeprowadzone zostaną tym samym 
systemem, jak tegoroczne mistrzostwa w Sztok 
holmie. 

Wszystkie uczestniczące dmżyny porl.zieło· 

I POTltZEBNA pomoc I ZAGUBIONO k:artę 
rlomnwa. Orla 23 m. rejr~tracyjną RKU 
7. 7813 Łódź oraz •1-.lrnrze­
l'OTRZEBNA zdolna nie. Lang<' .fan. T'r>­
ekspedientka do skle kładowa 22· 7807 
pu rzeżnicze~o i 1-go ZAGUBJON0-2 leg:­
Listopada 52, Elert. tymacje tram'.VJ.jOwe. 

4951-G legitymację Związku 
- ź. ---- Zawodowego. :irzc-

POTR EBNA wv- pustkę fabryczną. -
kwalifikowana gospo Fejdysz .łózcfa. Lecz­
sia z refcrencj.,imi. 
Warunki dobre. Uni- ZAGUBIONO leg .~y­
wersytecka 16 m. 10. mację Związku Za­
tel. 188_50. 1037 wodowego. !.\Iagdzia-

rek Zofia, Rz.iows:rn 
146. 7806 

zn:1jdują. się naplepsze trzy zespoły popr~e<l· Jrrln~ z nnjb;irdziej masowych impre" spor. 
nich mistrzostw świata, a wiąc: Czecho~owa- towyrh w Rumunii były, przeprowadzone w 
cja, Kanada i USA. Rozgrywki w grupach bę li topaclzie, jesienne biegi na przełaj. Na tere­
dą się odbywały równolegle a do finału wejrtą nie całego kraju uczestniiczyło w nich ponad 
2 najlepsze zespoły z każrlej grupy. M'"+.rzPrn 350 tys. 0·;011. 

świata zostanie zwycięzca s~otkań ~in;ilowy~ n. j N~ ibndziej liczny udział w imprezie wzięła 
Jeśli tytuł ten zdohęcl:ue dr11;i:yna. pn?.a. , mlcdz .. it'Ż bnltarcszteń">ka; w 5~p·~j tylko s .oli­

europejska, to mistn:ostwo Europy przyp~flnie ry Rimmn1i st::n~lo na starcie "t87l chlopr:ów 
w ud,,,iale ze.'pol~_wi eiJronr.!"1<ic'.nu .. z~jmHi'!f'e· 1 rlz1ewcznt, Liczbą, u.~zestnikó"' wn.;~n!lo się 
mu w klasyf1kaCJl końcowe.i n>,1wyzszą lokatę. I ro·vnież Cluj. gc.zie startowało 9 837 o.<ńb or~.,, 

Tylko do ii 1rn1dPia h. r. p•·zvi n:J_ir­
my prcr.umcrat.ę na ('7a:;opisma ra­
dzieckie n;1 cały rok tn50. 

I Kon°trnca. w której brało udział w 11iQgach 
7.595 zawodników. 

Po 5 grudni~ przyJm11ie się ;>~cnu- s~kc· ~ -łv Wack~ 
merntę z termmcm wysyłki od l. III. - ~ •Jl' •• 
19so r. twnrz:.11 Bt•&owSao1 (f_,ódź) 
Prenumeratę prz:vimują: Klub .\li-:- ., 

dzymuodowf'i rra~y i K<1ią7ki, \Vąrsryl'- „7..1-\.N. Rv·lu\\l·ini" organiwj!'- -dr.ii;- płv-
wa, ul. Rrr:~tela 11. l'.K.0. I-8'~111. Od- 11 n k::i. tl" kt ""<'.i zani~.v ka11dy<iatów w I" ie ku 
dzi:>ły Klubu we Wrocławiu, Katnwi· jod 1:.: do \fi Int prz~jinujl' o<'kretariat klnhn w 
carh, J_,on7.i, wszystkie Dekgatu1·y 1 p11n •·il• :dk1 ~rod~. pi')tki ". godz. o<i 1!ł do 
Oild7iały R.S.W. „Prasa" oraz K~i"- I°" f4rk jr pro''"<Hlzić będzie iu.struktor pły"·;i,_ 
l!'arr!_le .. Książki i Wiedzy". 1010 rk' f ~,111„aj An1oni. 

FUTRO czarne brajt- POMOC domowa, sa ZAGUBIONO ;egity- f.: ·)7.NE 
szwancowe sprzedam modzielna, natych- mację Zw, Zaw. Pra- WŁASNYM sysle- PAŃSTWOWE ZAKf,AOY '\I Jdl , 

~::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::.:-=:-:::::::; ......... ttea:;&illl'll ...... „,...lll!llmllli'llll„ ... lmt„ .... 

zaraz. 11-go Listopa- miast potrzebna. Ki- cowników Samorią- mem neutralizacyj- PRZEMYSŁU WELNiANEGO Nr 35 \~ ' 
d~ 72, Sikorska. lińskiego 105, -11. 8 dowych w Piotrko- n"•Tl na najbardziej w ł:,odzi, ul. Nowotki 83-85 '~.ililii.,z, J, nnrrrt '' 111fo11iczm· Filharmonii w 

4954-G 78!0 wie Tryb. Ru:.;ek He- zniszczony włos trwa ri•1trl.., :! r1w 111ia hr., ... ~,h. 19.:rn:rrz'. nir · iP .... in. - zatrudnia natychmi<ls·t: '" 
SPRZEDAM ~YP'~I- POTRZEBNA oomoc lena. Piotrków, Wierz łą ondulac.ię gwaran- pirrw-1r '' ko•i:rniP KnnrPrti• I'nrtq1ia110" Pl(o 

„ .~ . , · 1) Wykwa.Ji.fi1koiw;rne CEROWACZKI 'f J fl · 1 I 
kę. kredens ;.::oirnjo- domowa. Al. Ko- bowa 28. 7809 tu.1ą Wilcnscy Fryl.]e "'. '""'·~· 21 PllJir;:.o knn1po11·1ora rwl-kiP;:o. 
wy. Smugowa 25 ściuszki 22-92 III p. ZAGUBIONO - iegity- rzy. Próchnika 10 - 2) 20-tu wykwalifikowanyrh TKA- I ~„Ji,,,, l11•d1 ir r, \Zł \JWllZ Sl-:ROCI I ""'" łJm 
rn 1. 4935_G front. 7308 (Zawadzka). 1028-u CZY(CZKI) 1ia krosna kortowe i w pr.1;:.ra mir· konr<'rlu; FlrPlhm rna: uwPrlura 

SPRZEDAM
- -w· "-zek macj.e z. z. P. H. 1 B. PRZYBŁĄICAŁ-s1ę angielskie (knlorówld) .J .ronnr11 11 I", G,,!,Jpnza: .,Z;u·z"ro" a11P jpzioro" 

J POMOCNICA dc.mo Kulinska Cecylia. No I - pies terrier 0stro- 3) UCZENICE na cerowaczki. i rnnrrrt na ni!! i nrk. W. \. l\Tnzarta w wyko-
dziecinny. OgrJdowa wa potrzebna. Gdań- we Sady 27. Jońska włosy. Zwrot kosz- Zgłoszenia osobiste przyimuje Wydział nuniu i\T \l\SY'll r I \ '\ ZDf<)L\f; \ Orkie trę 
2 m. 21 1 p. godziny ska 27. Sarnecka. Krystyna, Si en kie- tów. Odebr:ić Polu- Personalny ul. Nowotki Nr 77. 1038 Irli T\'~Uj!' \\ j_('f)/f 'Tl snz Oil'llCKI. "-.a>a Filhar 

w""'-:ie~c:.:z:.:o~r.::n:..e:... --:---7_:8~0:.:2_-::---::-::--:-:-:-::-::-:-4~9~3:2_-G~~Wl~· c:z::a_:.3:9.:_. ___ _:7..:8:.:I:2..:.__:::d:n:.:,io:w:.:a~6:._l_:.:m~.-2:· __ _:_=============~=~===~:_· 1~n~n.'..'.11.'..'.i i~:r~z~:.'.'.'..'.11~1 a'.__:"'_. ;:.od z. JO- 13. i ] 7-19.30. 10.t2 

Redakt.>r N:iczelny E KRONTT'WICZ. tel. 112-60 - AdrE!l' Re.1aiłc11· Uldź •li Plotrk<·w~ka l02a tel 13?·4? Oz1al MieJsld tel 129· li! - Sµ.•11"""' •e. :o>< 1!2 ()eł •nPń -

Pt•Jtrkm"~"" "'" •ol 111-fiO - Wvdaw<'A: -EX 'łRESS ILUSTR" - Prenum llllea. ~ł lSo. - Zamawiać I wt>łacać. Kolr-.-,rt.;i.7. t.ódi P1otrk.1w;;:ke 70 PF\O Ni VII •331 D-0142.9 




